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Koalicja, która 
uratuje państwo.

(Qa inszego korespondenta).
Warszjava, 21 listopada.

WMkw, olbrzymie zagadnienia 
bytuj państwowego I małe sprawy 
ęgoiztaiu kastow a - partyjnego! — 
t/to tragiczna obręcz Intryg, które 
łamać musiała myśl' państwowa, 
aby deklamacje na, temat koalicji 
sprowadzić na djogjęt realnej rze­
czywistości. Tragiczna to była 
walka, obfitująca u momenty pełn< 
unoizy i na] a  c a  dramatyczne j u  
.. Napięte nerwy spira^/tozd awców 
sejmowych, czatujących bez przer­
wy. dniem i nocą, na przebłyski roz- 
sąjcbai politycznego na spieinionem 
morzu chytrej głupoty sejmowej — 
nastawione były , chwilami na 
wsfltząsy, który en siła naw et w 
piątym (H u przestliejnia była pełna 
grtozy.

Sytuacja ułożyła się nadspodzie­
wanie teatralnie.

Rzeklb: ś, że to sprawna dłoń 
r e n e r a  (była nią tragiczna polska 
rzeczywistość) uszetregow ała na 
placu boju partnerów godnych sfer 
bie: Witosa i osaczających go 
[przywódców klubów, kitórzy razem 
wzięci — jak!o zigrana emanacja 
chiorego Sejmu i — dyplomata w 
lażoym calu, p. Skrzyński. Ten do­

tychczas zdała od S* jmu stojący 
minister łamał krok za krokiem, 
gi/dzłina za godzina, wszyptksei ta­
my i rafy, miny maskowanej ob­
strukcji Sejmu przeciwko utworze­
niu rządu parkmentarTLegn

A skutek?
Odyby szerokie warstw y społe­

czeństwa dowiedziały się, co min 
skrzyński mówił graczom sejmo­
wym w  mieszkaniu prywiatnem p. 
marsz. Rataja, w  czwartek po po­
łudniu — można by z tego wtyisnuć 
druzgocący Sejm argument. Ale — 
czy trzeba było nowych w  tej dzie­
dzinie argumentów?

•

Tak, jak się przedstawia sprawa 
obecnie, w pierwszym dniu zakoń­
czenia ćryzlysu — Sejm zoąfał 
zirtiżgotrjiy przez Skrzyńskiego).
Dopiero g-ozu syrtuacif zmusiła 
Sejm do ki oku, który ratuje go me ■ 
Zawodnie przed czekającą go śmier­
cią (może nawet gwałtowną).

Pomyślcie: wieczorem mini der 
Skrzyński' w  deklaracji, której treść 
i forma w yw arty W Sennie olbrzy­
mie wrażenie — jest poprotstu śesą- 
ćamfy z łóżka, proszony, aby dofcru 
Hai tepr, czego mu przedtem otl- 
aawiano. Sprawdziły się słowa ję­
to: „wie ja gonie koalicję, ale koa- 
ioja trzym a mnfre i nie) eheet mnie 

Wypuścić".
Słowa te, wypowiedziane w  pon­

iedziałek , sprr.wdzTy się po pół-

„Wszyscy na miejsca11.
Zarysy programu min. skarbu Zdziechowskieno.

W arszawa, 21. 11. (Tel. wł.) 
Dziś objął urzędowanie nowy mini­
ster skarnu p. Zciziecnowski. W od­
powiedzi na powitanie wygłoszone 
w umieniu urzędników ministerstwa 
skarbu przez podsekretarza  P- Mar- 
kow sK iego p. Zdi/Łechow^ki zazna­
czył, że św iadom  jest mmności ja­
k ie  musi Pokonać min. skarbu- P ra­
gnieniem jego jest utrzymanie głów- 
nej Knji dotychczasowych prac, tak 
aby dizibto powstałe dzięki w y J ł-  
kom jego poprzednika i całego spo­
łeczeństwa nie zachwiało się pod

wpływam przesilenia gospodarcze­
go. Istotną cech® obecnego kryzysu 
jest zachwianie wzajemnego zaufa­
nia. Moment, w którvm obejmuję 
władzę — kończył min. Zdzfteehow- 
ski — można porównać z objęciem 
stera na statku w czasie burzy. W 
takiej chwili decydująca komenda 
zawiera się w  stówach „Wszyscy 
na miejsca”. Z zagadnień bfceżących 
wysuwa się potrzeba przystosowa­
nia budżetu do potrzeb społeczeń­
stwa. Minister zakończył apelem do 
usilnej pracy

-xo  ox-

Projekt zmniejszenia całego budżetu
państwa.

(Telefonem od naszego korespondenta).
W arszawa, 21 listopada 

Dowiadujemy się, że koła rządo­
we noszą się; z projektem, zreduko­
wania budżetu pianisty owego rów­
nomiernie we wszystkich działach. 
Min. spraw  zagr. uędzie dotknięte

stosunkowo najmniej, pcnfewiaż bu- 
dżieT nie wystarcza jego celom, 
prócz tego zaś min. pokrywa w po­
łowie swe wydatki z opłat konsu­
larnych.

-xo x-

Wiceministrem skarbu ma zostać
sen. Szereszewski.

Rolowania z  kołem żydowskiem.
(Telefonem od nasze go korespondenta),

Warszawa,, 21 lilstonada.
Ciągle aktualną pozostaje K/we- 

stja obsadzenia teki w‘cemin|s(tra 
-arbu. Ustąpienie) pi Kąrśi «ck'ego 

jest już zdetydoiWtfiip. Kandydat

będzie upat-zony w dniach najbliż­
szych. Mb nim być Uobkorałj la- 
ćnawiec w  sprawach finarusowy^h. 
M. f. wymieniają p. sen. Sze,-eszew- 
skiegu.

nocy w czwartek aż nadto plasty­
cznie.

Co teraz?
*

Rząd At. Skrzynsjkijego sjtaje przed 
krajem i światem, ojwiany wielkim 
autorytenem sweg j  szefa. Nasuwa­
ją się oczywiście zaisjfc zejżemfit ca 
do| J łsa d y  kilku tek. Największe 
zastrzeżenia budzi noiwy minister 
handlu i pizemyslu. Czy podoła o- 
gromowi zadania. Min. Zdziechow- 
Sjki jest dla Hellu jako] minjtette fi­
nansów — zagadką Gdybyśmy 
rząd ten miel? mierzyć miarą do­
tychczasowej praktyki — możnaby 
wyrazić obawy, ozy teki Fachowe 
go^poaa.cye obsadzone zojsltjały tak, 
jak teg^ wj-maga sytuacja.

Rżąd Skrzyńskiego, nim jeszcze 
przystąpił do pa ary, oddał już wiot­
kie usługi krajowi, przez sarn fakt, 
że powstał. Na tle koajicft — pier­
wszej w  Plolsce po wojnie — mus. 
powstać ysjpouiy pro,gram ratowa­
nia życia gospod-.pzqgoi kraju.

Prem jer Sfcrzyńslri zdaje tobie z 
tego doskonale sprawę. Po woła v/- 
sziy rząd do ratowania podstaw 1 
rozwoju gospodarstwa narodowe­
go — napewne pr. ystąpf dp zreali- 
zojwania tego wielkiego zadania) w 
całkowitej harmonii zi temd czynni­
kami, które mają coś w  tej sprawie 
dó powiedzenia. Rząd' ten pójdzie 
zapewne ręka w  ręikę z narodem, 
forując państwu lepszą przyszłość 
i dolę. Wręb.

^ 1  I T R  II O g ó ln a  s p r z e d a !  wszelkiego rodzaju f m  |  ■■■III  K  n  fu ter^  i  sk ó r e k  jakoteż p ła s z c z y  !■ I I I U  A
I  I  I  l a s  i  ż a k ie ty  fu tr z . wyrobu wied. po I  I  l l ł ł

bardzo zniżonych cenach urządza

F-a S. IFISCH, Lwów Hetmańska 24.
Telefon 1 3 =0 0 . 734

Podsekretarjat stanu 
w  m inisterstwie skarbu.

(Telef. od naszego korespondenta.) 
W arszawa, 21 1‘ilstopada-

W! kołach rządowych panuje 
przekonanie, że stanowisko podse­
kretarza stanu w  ministerstwie 
skarbu zajimiie przeesrawicie sfer) 
naukowych żyd^wsiltich. Na stano­
wisko to ma być powołany w po­
rozumieniu z Kołem żydowskiem 
sen. Szereszewski..

 oo-----
POPRAWA KURSU ZŁOTEGO.
(Telef od naszego korespondenta.) 

Warszawa, 21 'fetopada.
Sytuacja dla złotego poprawiła 

się. Dolar, płacony rano pio 6.92 i pól 
— spadł w ite z ie m  do f.803r Na 
g.ełdę przywieziono większą Ilość 
dc a r o u  speku^cyjwych z Katoiwic 
I Lw<wa. Mianowanie rządu wy­
wołało gra na zniżkę dołlalrai

GET,T. SIKORSKI POZOSTAJE 
W APMJI.

(Telef. od naszego korespondenta.) 
W arszawą, 21 Ifetopada.

iB. mim spraw wojsk., gen. Si- 
k i(iu, zdając urząd swemu następ­
cy, gen. MajewskiN-mu, oświadczył 
na zakończenie dłuższego przemó- 
Wlenia, ż< p«zosią,e w czynnej słu­
żbie w  annji. — Ptrzekonany je­
stem — mówił gen, Sikorski, — że 
sąd objektytwny oceni waiinośc mej 
pracy. — Obecnie gem. Sikorski 
skorzysta z dłuzsze|g< i urfcpu.

POCIŁiJZENIE SEJMU ODBĘ.
DZIE SIĘ W ŚRODĘ.

(Telef. od naszego korespondenta) 
W arszawa, 21 K!sł spada-

M tt szatek Rataj odbył dziś kon­
ferencję z premjerem Ski-^yńsk&r 
i ministrem skaTbu Zcfei^jhowsjdni 
ceTem ułożenia porządku prac sej­
mowych. Najbliższe posiedzerae 
Sejmu postanowiono zwołać w  śro­
dę, 25 h. m., o aodzlinile 15-rej.

Notowania giełdowe.
Dojjar w  wolnym obrocjfti linia 21 

listopada: w  W arszawie 6.90 zł.; 
we Lwowie 680 zł.

W aluty w wolnym obrocie dnffia 
21 listopada: Funty sziterf. 33.25 zł.- 
franki franc. 27.22 zł.; franci bc/g. 
31 05 zł.; franki' szwiajc. 13i.35 zł.; 
kor. czesk. 20.25 zł.; marki niem.
161.00 zł.; liry włoskie 27-45 zł.; 
szyling anstr. 96.00 zł.

Zurych urzędowy: N. Jork 1 1875. 
Loiiidyn 25.13 i trzy  ósme. Paryż 
20.425. Wiedeń 73.075. Praga 15.375. 
Włochy 20.75- Belgia 23.5125. Bu- 
daipeszit 72.65. Sofia 3.775. Holiandja 
208.65. Oslo 105.85. Kopenhaga 
129-20. Sztokholm 138.85. Hiszpania 
73 90. Bukareszt 2.35. Berlin 123.105. 
Belgrad 9.185.
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Życiorysy członków gabinetu
premjera Skrzyńskiego.

Lwów, 22 ,fe1 opada.
Aleksandr Skrzyński (premjer i 

minister swaw zagrań.) ur. w  Zagó­
rzanach, 19 marca 18S2 roku. ukoń­
czył Uniwersytet Jagielloński w ^o- 
ku 190 j. W stąpił do służby admini- 
strakeyjnej przy Namiestnictwie ga- 
Iicyjskiem, potem przeszedł do 'mi­
nisterstw a spraw zagrainoznydl, we 
Wiedniu I po złożeniu egzaminu dy­
plomatycznego- mianowany został 
attaahe poselstwa przy W atykanie. 
Od roku 1912 pełnii kolejno obowiąz­
ki sekretarza w  poselstwie przy 
Watykanie, w  Berlinie i w  Paryżu. 
Od pierwszej chwili formowania 
słlużby dyplomatycznej P- Skrzyń­
ski został do niej powołany n? u- 
rząd posła Pzplitej w  Bukareszcie. 
Na terr. stanowisku zostawał do 16 
grudnia 1922 roku. kiedy generał 
Sikorski, zaprosił go do gabinetu na 
ministra spraw zagranicznych.

Jerzy ZdziediowskI (minist. skar­
bu), ur. w  r. 1880, ukończył akade­
mię wyższych nauk handlowych w 
Antwerpji. W  chwili wybuchu woj­
ny w r. 1914 staje r.a czele komitetu 
obywatelskiego w Lubelskiem, a w 
roku następnym na emigracji wi Ro­
sji zostaje wiceprezesem Naczelnej 
organizacji pomocy uczestnikom i 
ofiarom wojny.

W  roku 1919 wraca do kraju i 
dostaje powołany na w  ceprezesa 
(Centralnego Związku przemysł?1 
górnictwa, handlu i finansów W y­
brany do Sejmu obecnego, jako kan 
dydat ZLN zostaje wybranym na 
prezesa komisji! budżel owej, oraz na 
generalnego referenta budżetu

Df. Stefan Piechocki (minist. spra­
wiedliwości) ur. w  Czekanowie po­
wiatu Ostrowskiego w r. 18e3, 
kształcił sic na uniwersytecie w 
Berlinie. Po oderwaniu się Wielko­
polski od Pras został posłem na 
Sejmik wo:ewćdzki. Przy wyborach 
do obecnego Sejmu otrzymał man­
dat z ramienia OnD

Adam Chądzyński fminister koleń)
ur. w  1882 roku w ziemi siedleckiej 
ukończył Politechnikę v  Pradze 
czeskiej. Do Sejmu wchodź z ra­
mienia NPR. z Poiflorza

Dr. Władysław Kieraik (minister 
rolnictwa) ur. w 1879 roku w Bocku 
złożył doktorat praw  na Uniw^rsy 
tecie Jagiellońskim. Z ramienia P S l 
Piast — posłuje do Sejmu ustawo­
dawczego i Sejmu obecnego. W  
drugim rządzie Witosai piastował 
tekę ministerstwa skraw wewnętrz­
nych.

Stanisław Osiecki (minister prze­
mysłu i handlu) ur w roku 1885 w 
pow. ciechanowskim studiował na 
Politechnice warszawskie, i m  Uni­
wersytecie krakowskim. W  Sejmie 
ustawodawczym i obecnym był Wir 
cemarszalkiem- W  gabinecie p. Wi­
tosa piastował tekę reform rolnych.

Jędrzej Morjjczewskl (minister ro­
bót publicznych) ur w roku 1870 w 
Trzemesznie, ukończył Politechnikę 
w e Lwowie następnie pracował ja­
ko inżynier, Bvł posłem do _ parla­
mentu austrjackeigo z ramienia par- 
tjl socjalistycznej. Podczas wojny 
słulżyl w legjonaen. W roku 1920 
odznaczył sfę przy obronie Wk>- 
cławka jako dowódca saperów, po­
siada Virtuti Militarii i dwuton-- fny 
Krzyż Walecznych. W  rządzie Lu­
belskim piastował tekę minister­
stwa kolełi, następnie był pierw ­
szym prezesem Rady ministrów poi 
skich. W  Sejmie ustawodawczym 

jF obecnym piastował stanowisko 
wicemarszałka.

Bronisław Ziemięcki (minister­
stwo pracy) ur. w  1885 w Wilnie* 
kształcił się na Politechnice lwow­
skiej i wyższej szkole medhainfczńój 
w Moskwie. W  gahineoiie Moraczew 
skiego był ministrem pracy. Piasto­
wał mandat do Sejmu ustawodaw­
czego i obecnego- Jest członkiem 
Rady Naczelnej PPS.

-xo ox-

Powstanie antysowieckie na.Białejrusi
wzmaga się

Pogranicze sow. w listopadzie
(p) Jak donoszą z Mińska, ruch 

powstańczy na terenie B‘ałejrusi 
sowieckiej z każdym dniem wzma­
ga się Baz^ operacyjną tego ruchu 
są okolice Homla, dekąd bolszewicy 
postanowili przenieść trzy  pułki 
piechoty z Witebska, Połocka i
Smoleńska. Jeden ze stojących w  
Smoleńsku pułków nie wykonał 
rozkazu i odmówił wzięcia udziału 
w] eksperiyji karnej, motywując to 
niechęcią do karania włościan-po­
wstańców. Z rozkazu nowego pre­
zesa Rewolucyjnej Rady Wojennej 
w Moskwie Woroszyłowa pułk ten 
rozformowany, żołnierze zaś wcie­
lono do pułków stojących w Archan- 
gielsku i na wybrzeżu Murmańskiem. 
W dniu święta rewolucji w Miń­
sku rozrzucono moc odezw, pod­
pisanych przez główny komitet po- 
vstańczy zapowiadających nieubła­

ganą walką z władzą sowiecką przez 
niszczenie wojsk, amunicji, toru i 

taboru kolejowego. Przeprowadzone 
natychmiast rewizje nie dały żad­
nego konkretnego wyniku, mimo, 
że aresztowano około 30 nsób. 
Największe jednakowoż wrażenie 
wywołały kilkakrotne niezmiernie 
zuchwałe kradzieże tajnych aktów 
z  6. P. U. Skradzione akty są ol­
brzymiej wagi i w razie opubliko­
wania ich będą miały charakter re­

welacyjny. Mimo bardzo energicz 
nych poszukiwań sprawcy nie zo­
stali odnalezieni.

-oo-

Tuchaczewski szefem sztabu ge­
neralnego w  Sow. Rosji. 

Pogranicze sow. w listopadzie, 
(p) Donoszą z Mińska, jakoby 

dotychczasowy szef sztabu general­
nego armji czerwonej Kamienhw 
został mianowany generalnym in­
spektorem armji, na ooróżnione zaś 
stanowisko został mianowany były 
aowódca antypolskiego frontu, osta­
tnio dowódca armji zachodniej o- 
kręgu wojennego Tuchaczewskl.

LUDOWCY SŁOWa CCY DOMA­
GAJĄ SIĘ ATJTONOMJI.

Praga, 21. 11. (FAT.). Przywódca 
ludowców słowackich ks. Iiiirika o- 
świiciŁzyl. że trwa przy zupełne) 
autonomii Słowaczyizny pod wzglę­
dem kościelnym i kulturalnym. Do­
póki Słowaczyzna nlie otrzyma au­
tonomii nie może być mowy o 
wstąpieniu ludowców do rządu. O 
ileby tego wymagał interes Słowa- 
czyzny ludowcy przejdą do opozy­
cji wraz z Niemcami.

W rtU A  R I E D L A

Szlachetny gast Prezydenta
Wojciechowskiego.

(Telefonem od naszego korespond;nita).
Warczy, ta, 21 hDopada. 

Prezydent Rzpitej udał się dziś 
rano piesjzo z Belwederu ma Zamętu 
Znalazłszy się przed otw artą frasn- 
ną Żeromskiego, Prezydent ukląki, 
odmówił krótką modlitwę i złożył 
pocałunek nn czole Zmarłego 

Prezydent Rzmltej zawiadomił

wdowę po ś. p. Żeromskim, że ze 
względu na urząid, jaki piastuje, nie 
będzie mógł towarzyszyć zwłokom 
na cmentarz, jednak w charakterze 
pitzyjaciehi wiefkiejtc; twóricy przy­
będzie w  dńju pogrzi bu doi Zamku, 
aby towarzyszyć k" ijJuktoiwł dó 
pałacu zamkowego.

Skandal nad trumną śn. Żeromskiego.
/lin. Stan. Grabski nie chce wychowywać młodzieży w  duchu

Wielkiego Polaka.
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 21 feiopada. 
Wielkie wzburzenie wywołafa w 

Waa szawie następująca wiadomość. 
W piątek wńecz >rem udała się do 
min. oświaty, St. Grat skiego, desa- 
gaufiai Związku Literatów w skła­
dzie pip. Lorenłowicż i b. min. sztu­
ki Przesmycki (Mtr.am), z tern, że 
rząd wziął na siebie koszta pogrze­
bu Żeromskiego. Min. Grabski od­
powiedział, że o dccytzji zawiado­
mi następnego dnia, poczerń oświad­
czył, że 

nie shce wychowywać mło­
dzieży w  duchu Żerńir-felga. 
Delegaci postanowili udać sie do 

premiera Skrzyńskiego. Gdy min. 
Gcabski dowiedział się o tern, o- 
świadczył, że uda ^ę również do 
premiera celem złożenia pewnych

w yjaśiień.
Delegaci ZwŁglzflcL Literatów, w 

osobach pip.. W acława Sieroszew- 
s0aegoi Stafia i Kaoenta Bandnow- 
skiego, oświadczali, że nie pójdą 
wspólnie z min. Grabskim. Gdy de­
legaci ze.tonęli się w  poczekalni Ra 
dy ministrów z p. Grabskim, Sieno*- 
sżjerwsfci odmówił podania pęki min* 
Grrbskleinu. Premjefr Skrzynsk' 
p.yyjął delegację bardzo uprzejmie 
i oświadczył, że sjp-pwe latycł.- 
miast rozstrzygnie. Istotnie toonfe- 
reńieJiJ ministrów postanowiła, że 
pogrzeb wielkiego pisarza odbyć 
się ma na koszt Państwa. Śfcry po­
lityczne i literackie są pełne uzna 
nfia dla stanowiska), zajętego proec 
premjera SkrzyńsKiego.

Przed pogrzebem Wielkiego Obywatela.
OSTATNIE ODZNACZENIE.

W arszawa, 21 listopada.
Dyrektor departamentu sztuki, p. 

Skotnicki, dokonał aktu dekoTacii 
zwłok ś- p Żeromskiego wielka 
wstęgą orlletmi -Polonia ,
który niedawno został nadany 
Zmarłemu,

Dziś o godz. 12 tej zwłoki Stefa 
na Żelromskiogo wysławiono na 
widłak publiczny na Zamku Kró­
lewskim. liczne  tłumy publiczności 
przewijały się przez cały dzień, 
składając hołd pamięci Wielkiego 
Obywatela.

W pogrzebie weźmie udział Pan 
Prezydent Rlzpitcj, R^ąd in oorpore, 
Sejm i Senat. Kondukt wyruszy w 
poniedziałek o g. 1-szej, z dziedziń­
ca zamkowiego, kieTując się przez 
plac Zamkowy, placem Teatralnym, 
ul Senatorską, Wolską, na cmentarz 
przy ulicy Młynarskiej. Na cmenta­
rzu przemawiać będą: Zenon Prze*- 
smycki i Wacław Kenoszetwsiki.

Totwanzys(tWoi DziemiSkanzy Pot
skict we Lwowie wyisłało; dziś na­
stępującą depeszę: Klub 'U te-atów 
W arszawa. U .rumny wielkiego pi' 
sarza, szermierza na [czystszych ‘ 
najszlachetmejszydi ideałów ludz­
kości, Stefana Żeromskiego, cny,i- 
my tzoła w  kornym hołdzie i nie­
zgłębionym żalu. Towarzystw^ 
Dziennikarzy Polskich we Lwowie- 
Prezes: Laskownicki. Sekretar?1
Hartleb

PODSEKRETARZ SIANU  
W M. S. Z. NIE BEDZIE MIA­

NOWANY.
(Telef. od naszego korespondent3-' 

Warszawa. 21 listopada- 
Dowiadujemy się, że narazie ti-6 

jest projektowane obsadzenie sta'
nowiska podsekretarza stanu
Min. spraw zagr. Pirawdopodobńj® 
mianowany będzie ytały dyrcktń- 
deipartjaimentn pollitiycznego) w  0 ^  
spraw zagranicznycii-
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W siódmą rocznicą oswobodzenia Lwowa.
O r l ę t a .

Pomnę., Poranek był listopadowy, 
zasnuty dymem szrrych mgieł i złoty 
od zmarłych liści, upadłych na głowy 
orlich pacholąt. Donośne łoskoty 
strzałów, grzmią jeszcze gdzieś w dali, 
więc młodym lwiętom tęskno na postoju, 
chcą naprzód pójść, dusza im się pali 
do boju...
Hej, hej! — do bitwy! — raźno a w ordynku — 
m arsz!!- Lwowskie Dzieci! — choć bezsenność oczy 
klei.. Nie wolno! Dzisiaj dzień rtboczy 
i dla żołnierza grób miejscem spoczynku.
Poszli krew wylać za ojczyste ziemie...
Dzwony wszerz świata głoszą wieść radosną, 
że w polskiej szabli groźny piorun drzemie, 
że polskim oiłom mocne szpony rosną!
Poszli., i legli w upartej obronie., 
w strzeleckim rowie — gdzieś na pustem polu, 
gardzą trudami i męczarnią bolu, 
a serce cgnienr. ofiarnym im płonie.
V7;ęc na bagnety ostre idą dziatki 
i gdy skon przyjdzie, mrą cicho, bez skargi,
Szepcąc śmiertelnie pobladłe mi wargi: —
To dla ojczyzny! dla ziemi! —  dla matki!
Dziś leżą skryci poa grobowe darnie 
i marzą... może o rozkwitłej wiośnie?
A Ziemia-Macierz do łona ich garnie,
do snu kołysze i tuli miłośnie. Wid.

Pod znakiem czasu.
ŻYWI I UM \R U .

Lwów, 22 listopada.
Cały polski Lwów rozpamiętuje 

dztiś ów niezapommwiy dzień, kie­
dy miasto wyzwoliły z pod przemo­
cy polskie arieta. Niema f-o od chwil 
tych przeżyliśmy, a jednak wraziły 
się one. tak mocno w .pamięć lwow­
skich obywateli, że dzień 22 listo­
pada 1918 staje każdego roku pirzed 
ich oczyma, jak świeżo minione 
wczoraj. Jest to azjten Lwowa —

I chociaż zewnętrznie oznaki pa­
mięci1 i  uczczenia nie występuję, już 
w tak żywej barwie, iak w  pierw­
sze rocznice, jedńak dzień ten nie 
przestał być uroczystym, świątecz 
aym, wyiątkowyiu. Bo prawdziwa 
cześe hohaterów wyraża się nie w 
smutnem rozpamiętywaniu nad gro­
bowcami, ani w  rozgłośnym dźwię­
ku fanfar L świetnym blasku defco- 
Tacff. Ten czci naprawdę wielkich 
i Zasłużonych, kto wstępuje w ich 
śfady. Hołd dla ofiary oonnatrai s#ę 
ofiary. Nie czczym frazesem, ani 
próżną naradą budowafi oni swą 
meśmwrtelność. Bez długich namy­
słów, bez gadania i fanfaronady u- 
mieli; żyć i działać tak, jak kazała 
chwila i obowiązek.

Dlatego, jeżeli1 mamy uczcić ich 
godnie i  owocnie, kochaimy życie 
i czym a dienjiom przeszłości oddaj­
my pokHon podaniem ręki pomocnej 
— żywym. Bo listopadowi' bohate­
rowie są symbolem życia, a nie 
śmierci! Cm-)

Odcinek „Kurjera L wowski-ą z  2 3.11 .1925 

ARTUR SCHROEDER.

DO APELU!
(W rocznicę walk o oswobodzenie 

Lwowa).
Jeden z dni listopadowych 1918 

roku.
Od rana mżył dokuczliwy deszcz 

ze śniegiem, wpijając się o?tr emi 
igłami w  ubranie, siekąc ręce u k  
cienkim, ostrym biczem, tak, że 
zgrabiałe palce z trudem obejmowa­
ły karabin. Czuła się w powietrzu 
idący już mróz, który czaił się 
gdzieś wśród czarnych łachmanów 
chmur, zawisłych nibkr) nad mia­
stem.

Og^eń baterji ukraińskich z szcze- 
góuią zawziętością skierowano już 
od śiwditu na niedawno w  trudzie 
krwawym  odebrany dworzec, głó­
wny, górne Gródeckie i odcinek 
szkoły Konarskiego. Ta pamiętna, 
kochana szkoła była w tej części 
miasta ważnym ośrodkiem polskich 
„sił" zbrojnych: mieścił się tu pro- 
wizotryozily lazaret1, komenda od- 
Snikk, żandarmeria, prowianitmra, 
łcuehua, magazyn brondi i amunicji, 
wreszcie dorywczo zorganizowaną 
pomoc dla biednej ludności.

Pierwszym  komendantem• odcin­
ka „Szkoła lęoitarsiuc&o" i jego 
twórcą był bohaterski Jej zdobywca 
śp kapitan siar! po nli/m kapitan 
(obeane pułkownik) Kamiński, sta­
ry  wilk legjoncwy, Jeden z bardzo 
Zasłużonych obrońców Lwowa. 
Ówczesnemu kapitanowi Kamiń- 
skiemu pomagała żona jego która 
zorganizowała hzare t, założyła ku­
chnie ł stw orijTa to jedyne w  całej

Polsce „wcjsiko kartoflane", które 
w hdscorji walk lwowskich będzie 
miało kiedyś osobne, zaszczytne 
miejsce, byli to najmniejsi chłopcy 
od1 9 do 12 lat, którzy zgłosili! się do 
szeregów tworzącej się armji naro­
dowej a za słabi, za mali jeszcze 
byli do broni- Rwało się to do obro­
ny, każdy ambicjonuj.icy. by być 
Fodbipiętą, Storzetuskilm, W ołody­
jowskim, ile lekturze Sienkiewicza 
zawdzięcza obrona Lwowa, aobrze 
wiemy) pouciekało to z domów, 
przeważnie z części) zajętej przez 
Ukraińców i -nie byłe sposobu ode­
słać ich z powrotem.

— Nie pójdę. Nie mam gdzie, bo 
mama mieszka po „.tamtej" stronie 
a drugi raz niie będę się przekradał. 
Zresztą Polska potrzebuje ludzi...

I „Irdztie" cii metr łub mniej wy- 
opcy. z buziami czerwioinemi' od: za­
pału, nie dali się odstraszyć niczem. 
W tedy kapitan,owa Kamińska w io ­
dła na p> rnySł*

— Do wojska polskiego? I o- 
wszem, naturalnie mam tu flaka spe­
cjalny oddział...

— No, więic...
— Dostaniecie opaski, orzełki 

polskie, skoszaruje się was, a ko­
mendę obleśmę ja.

— Piani? a...
— Ja. Slucmać musicie! To pier­

wszy warunek dobrego żołnierza. 
Narazie. ale to nakazie tylko, musi­
cie mi pomagać, no, tak, po u c i ­
sk twemu, skrobać ziemniaki, roz­
dzielać naboje, pilnować tych pak, 
chodzić gdzie wam każę A poflem 
zobaczymy.

I tak  powstało „wojsko kartofla­
ne". KapitanoWa prawie sama myła 
to, czesała, dawała istotnie pracę i

minowała by smyki rtie uciekały w 
ogień. Nie zawsze dopilnowała. Cc 
większy wytrzasnął skądś inały 
grecki karabinek kawaleryjski, -e- 
wolwer, „świsnął" naboje, nauczył 
Się nie wiedzieć gaziiie i jak strzelać 
i znikał Za kilka daji u taca ło  to 
ranne do szpitala lub azyl lało się w 
„Pobudce", że taki a raki milkirus 
spisał się jak stary  obrońca. Duże 
wtedy było po kątach szeptania w  
„wojsku kairtolaniem":

— Słyszałeś, Antek, ten który 
przt dwczoraj „dał od nas dęba", 
rod  pocztą w  nocy brał udział w 
ataku?

— A Józek Małecki, mikrus za­
tracony, już ranny!

— Szczęściarze! Czekajcie, niech 
tylko...

— Kapitanowa iklżtie, cicho!!!
Kochano ia calem sercem, a bano

się jak istotnego komendanta.
Tego rana ruch był szczegófnie 

ożywiony w  szkole Konarskiego. 
Dwa granaty rc zbiły fronton szko­
ły, zdemolowały jedną salę, raniąc 
tylko na szczęście trzech chorych. 
Kapitan z żoną wydawtaE szybkie 
rozkazy, gdyż trzeba było opróżnić 
frontowe sale. Malcy z „wojska 
kartoflanego" uwijały się jak pszczo­
ły, nic sobie nie robiąc z grożące­
go każdej chwili niebezpieczeństwa 
nowych pocisków, które huczały 
nad domami, roziwałlły dach pobli­
skiego kościoła śiw. EIżMeity, kła­
dąc trupem 15 osób zebranych na 
modlitwie, rw ały  bruki i gwizi ały 
w raz z listopadowym wichrem w  
gałęziach pokaleczonych dlrzew.

Dochodziłem z raportem  od 
dowódcy dworca, gdy nowy pocisk 
trafił w  dach szkoły. Posypały się 
dachówki! tynk i jakieś strzępy wią-

Naboźeństwo żałobne 
za dusze poległych.

Lwów, 22 listopada.
Ku upamiętnieniu siódmej ro­

cznicy zwycięsldch walk o przyna­
leżność Lwowa do Polski odbyło 
się wczoraj w kościele św. Marji 
Magdaleny nabożeństwo żałobne 
dusze poległy h na odcinku obrony 
Lwowa. Ustawiony na środku ko­
ścioła purpurowy katafalk ozdo­
biony orłami i rzęsiście oświetlony, 
symbolizował bohaterską ofiarę krwi 
lwowskich dzieci. Przybyli na na­
bożeństwo uczestnicy walk 11 od­
cinka z kap. Świeżawskim, delega­
cja I załogi obrony Lwowa, mio- 
dzież męska i żeńska sztoły św. 
Marji Magdaleny i wiele publicz­
ności. Proboszcz kościoła ks. kan. 
Skalski odprawił Mszę św. i wy 
głosił okolicznościowe kazanie, po­
czerń odśpiewano „Jeżu  coś Polskę".

Następnie odbyło się doroczne 
zebranie uczestników 11 odcinka w 
szkole św. Marji Magdaleny.

BIBLIOTEKA 
WESOŁYCH OPOWIEŚCI 

36 tomów 80 P r. 36 tomów 

na cały rok —  jeśli tylko 

zechcesz* 713

fm
zania na pełniące służbę wartowni­
czą kobiety z O. L. K (ochotnicza 
Legja kobkt), z brzękiem wypada­
ły reszitki j-ardchś szyb. Przez za­
pchane pakami i różnym iraterja- 
łem korytarze, po których świstał 
wiatr z śniegiem, dostałem się do 
izby, gdzie urzędował ko men dani 
Kamiński. Po załatwieniu raportu, 
usiadłem w kącie, czekając na na­
prawę zerwanego, prowizorycznego 
telefonu, którym miałem się> roz­
mówić z główna kwaterą. Kapitan 
Kamińsk? właśnie częstował mnie 
go racę herbatą gdy Witem zrobił się 
rumor pod' drzwiami, gruby głos 
wąrtowmka i piskliwe, natarczywe 
skomlenia. Kamiński podszedł dó 
drzwi, otworzył je i zaw ołał:

— A co tam? No, wejść.
Chwila wahania, potem z mroku

korytarza wyłoniły się droone po­
stacie- Było toigo- sześć łub ośm. Na 
widoK wysokiego, groźnie wyglą­
dającego Kamińskiego dziedlrkl po­
czątkowo stropiły się, po- chwili je­
dnak śmiało wysunął się iedeu 
nich i stanąwszy na baczno-ść (mal­
cy poszli za jego- przy kładem), w y­
recytował

— My do komendanta. Który to?
— Ja — warknął najzacniejszy 

olbrzym wobec tych mikrusów.
„Zatkało" coś prowodytta na ta­

kie dictum. Niie spodziewał się, że 
to ten groźny pah. Oponowa* się je­
dnak rychło.

— To my d'o papa, do .komen­
danta.

— Czego"
— Obywatela komendancie, (skąć 

siię te mikrusy tego odtazu nauccy 
ły?) prosimy o zaszczyt przyłęcm 
do armń polskiej.
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Sprawa Steigera przed sądem.
Dalsze zeznania Mikołaja Mykytyna.

Traęydajłesty p ie r w s z y  dscień rossprawy.

Lwów, 22 listopada. 
Rozprawa wcz&ratfsza rozpoczęła 

się ód ogłoszenia uchwał trybu­
nału zapadłych na przedwczorai- 
szei.i posiedzeniu, a tyczących siię 
nowych wniosków oorom,

Trybunał postanowił dopuścić 
dowód przesłuchania świadków A- 
d.oua Wilhelma Lauba rec te  Finela 
oraz Emiiila Finela recte Lauba na 
okoliczności przez obie strony na­
prowadzone.

Dalie® uchwalono przesłuchać 
■świadlka ks- nimjraita Bieleckiego 
celem Odtworzenia treści i wyglądu 
pisma kryptonaimowego w ystosowa­
nego dlriią 3 września 1924 do metro - 
polny ks- Szeptyckiego w  sprawie 
przyjęcia Prezydenta Plapltaj.

Przesłuchać z,iawcę języka ru­
skiego celem uzyskania orzeczenia 
co do językowej strony pism złożo­
nych w aktach, a poohod zących rze­
komo od tajnej wojskowej organiza­
cji ukraińskie]. Ustanowienie iznaiw- 
cy nastąpi po zniesieniu silę z kuiuito-

LoDŹ M. 1” ODNALEZIONA- 
Londyn, 21. 11. i(PAT.). Lódź pod­

wodna M. 1“ odnaleziona zortała 
blisko miejsca, gdzie ją ostatni raz 
w idziano. Przyczynią zatonięcia by­
ło to, żc łódź w  czasie zanurzania 
się miała drzwi otwarte.

 o«-----

Marsowa tw arz Kamińskiego 
drgnęła, głos mu dziiwme zmiękł:

— A no /ład  .nie.
— TnJkc nie do „kartoflanego11, 

łam już dość, zresztą...
— Ile macie lat?
— Mii... naście.
(Nie wolno byłlo brać niżej lat 

czternastu).
— W yraźnie! Prawdę mówić!!
— Jedenaście — dciho jakoś ję­

knął potem znowu odważnie: Ale 
siły  mam na piętnaście.

— A tamci?
— Tlak, jak ja. W szyscy strzela­

my świetnie,
— Z cizego?
— Z flobertu, z pistoletu.
— Bardzo dobrze-
Wizlrok komendanlta z serdeczna 

troską przesunął się po wfyprętżo- 
nydh, drobnych cto.łkacn, chwile coś 
myślał, rozważał, potem ostrym 
siużbowym ronem:

— Dobrze, przym uje Na razie 
nie mamy broni mniejszego kali­
bru. Ale zamówię — jakoś się zro­
bi. Teraz musicie jeszcze iść do 
„kartoflanego'. Tam dużo ważnej, 
żołnierskiej (podkreślił) roboty. I 
posłuizeńistwo! A teraz: Baczność! 
W  ty ł zwrot! Marsz.

Najmłodsi obrońcy zupełnie pra­
w idłow i to wykonali i zniiktnęfi za 
drzwiami.

Kapitan zwrócił się do mnie, głos 
mu lekko d rża ł:

— Inaczej nie można było. ho te 
szkraby polazłyby w  ogień z flo- 
bertam a potem...

0  'znlot znowu padających gdzieś 
Misko granatów zagłuszył resztę 
zdania.

 -----

rją okręgu szkolnego we Lwowie.
II. W strzymać się z załatwieniem 

wniosku obrony na przesłuchanie 
ks. metropolity Szeptyclćcgo aż do 
azasu przesłuchania ks. mirrata Bie­
leckiego.

M. in. odrzucono też wniosek o- 
bfony domagający się, by  świad­
kom, którzy znajdowali isię na miej­
scu zamachu okazano fotografik 
Pańczyszyna, Frdyka i Charkiwa

Kontynuowano dalej rozpoczęte 
w czwartek przesłuchanie świiadika 
Mikołaja Mykytyna, któremu prze- 
woaniczący przeastawia szereg 
sprzeczności w jego obecnych ze­
znaniach ze złożonemi dawniej.

Dr. Grek: Opowiadał patO że ten 
list do pręż. Hawla, jakoteż dwa li­
sty do „Chwili" pisał pan z namowy 
Komhabera. Pod tym  względem są 
pańskie zeznania w  śled;ltwie. Po­
tem przy rozpraw ę cofnął pan to< 
Może pan powie, jak przyszło do te ­
go, że pan złożył takie zeznanie, że 
pan przyznał się do napisania listu

Lwów, 22 listopada..
W  iecie 1894 r. w  czasie pobytu 

śp. 'Franciszka Józefa I. ówczesnego 
cesarza austriackiego we Lwowie 
odbyła się na wzgórzu parku Kiliń­
skiego Wystawa Krajowa.

W  podziemiach najwyższego sto­
ku góry urządzono szyb kopalni 
węgia, który był najciekawszym 
pokazem wystaw y.

Po ukończeniu jej u podnóża gó­
ry, w  miejscu w którem wchodziło 
się do szybu, dla upiększenia Parku 
zbudowano imitacje ruin zamku, 
Pod któremi pozowały nie zasypa­
ne jamy i przejścia, stanowiące ku- 
rytarze szybu.

Jasny te otoczy, po pewnym cza­
sie nr.nb tajemniozośot Mówiono 
nawet, że kryją się w nich skarby, 
porzucone przez bandytów. Na po­
szukiwanie tych skarbów udał się 
przedwczoraj Miiohał Augustyn, 
który trudni się wyrobu m zabawek 
Do tej groty dostał się on przez 
czołganie na brzuchu i zamiast skar­
bów zastał tam zwłoki jakiegoś 
mężczyzny

Augustyn czomprędze' opuścił 
grotę ii zwiadoinilł komisariat policyj­
ny przy ul. Jabłonowskich o w o ­
jem odlki yciu. Wdrożono dochodze­
nia. Stwierdzono, że zw łok  męż­
czyzny liczącego około 20 lat, leża­
ły na prawym boku, a obok ruch du­
ży rewolwer systemu „Nagan". Na 
skroni 5: lewej piersi widniały rany 
postrzałowe. Zwłoki leżały na woj­
skowym płaszczu, a  były przykryte 
narzutką.

Wiidoczi.ie mężczyzna ów został 
zaskoczony w śnię. Obok leżała o- 
kfadka notesu, na której jest napi­
sane nazwisko: „Władysław Jan­
czak” Innyćn dokumentów przy 
trupie nie znaleziono.

Nadto w  grocie znaleziono flaszkę 
z wódka i ślady palenia tam kilku 
świec.

Wczoraj odbya się na mieisco 
wizja lokalna- Wzięli w  niej uctzia

do prez. Hawla z pogróżkami, na­
stępnie Jwia listy do „Chwili” Imie­
niem ukraińskiej organizacji z na­
mowy Komhabera.

Przęw.: Za powwoleuiiem — świa­
dek 'jest tpowułany przez obronę na 
tę okoliczność, że nie test prawdą 
jakoby świadek ta prośbę osób 
trzecich miai sporządzić anonimowe 
pisma do „Chwili” celem odciążenia 
Steigera. Lisi do prezydenta Hawla 
nie wchodzi tu w  grę- Nie mogę do­
puścić do tego pytania.

Obi ońcy dir. Landau lii dr. Grek 
wygłaszają dłuższe przemówienia 
uzasadniające ważność tęgo pyta­
nia dla sprawy. Zdaniem obrony, 
wyjaśnienie zagadki listów anoni­
mowych jest kluczem do poznania 
tajemnicy zamachu wrześniowego.

Trybunał po naradzie uchwalił 
odmówić wnioskom obruny, aby
dopuszczono pytania do osLurżone- 
go dotyczące techniki śledztwa sa­
dowego przy pizesłuchaniu tego

s. s. o. Witoszyiiski. nadkomisarz 
Pąrylewicz, komisarz Batorsk i in.

W Chwali, gdy wydobyto trupa z 
głębokiej na 4 meitiry pieczary przy 
pomocy powrozów, zbawił silę »a 
miejscu kierownik I. komisariatu 
komisarz Konarski, który ku ogól­
nemu zdumieniu przyprowadził 
sprawcę tego morderstwa.

Kom- Konarski w śledztwie pro- 
wadzonem od wczorajszego rana u- 
staliił, iż W ładysław  Janczak nie 
iest tytn zamordowanym, żyję bo­
wiem i mieszka przty ul. Domsa 16 
u matki swej w dow y po podurzędńi- 
ku pocztowym. Janczak, przyciśnię­
ty  do muru krzyżowym ogniem py­
tań przyznał się dc zbrodni. Zeznał 
on, że zamordowany nazvwa się 
Władysław Tarnawski 1 jest synem 
majstra szewskiego zaoi. przy ul. 
Kopernika 22.

Zastrzelił go na własną jego proś­
bę rewolwerem kupionym na 10 zł. 
u N. Gałuszczaka.

Tarnawski chciał popełnić samo­
bójstwo nie miał jednak do tego od­
wagi, prosił więc Jurczaka o to, a- 
by mu pomógł. W  tym celu obaj u- 
dali się do groty w  Parku Kilińskie­
go-

PoEćja me daje iedna*c v 'iary  o- 
wym zeznaniom i podobno zna juz 
właściwe tło tajemniczej zbrodni.
Szczegóły dalszego śledbtwa trzy­

mane są na razie w  tajemnicy.
W pierwszej chwili aresztowany 

Augustyn został wypuszczony na 
woiność.

Ukazanie się nowej komety.
Kraków. (Tei wł.)

Profesor girnn. Antoifil Wilk od­
krył w gwiazdozbiorze Herkulesa 
kometę teleskopową. Donofc, o tem 
obserwatorium krakowskie Udkry- 
ta kometa posuwa się po nieb!e z 
wielka szybkością w  kierunku po- 
łudniowo-wschodniiirp

świadka, poczem przesłuchanie My­
kytyna zostaje zakończone.

Zeznawał następnie poseł Abra­
ham Inster, który, znając oskarżone­
go, wystawił mu bardzo pochlebne 
świadectwo co do osob'steigo pro­
wadzenia się i oświadczył, że Stel- 
ger był narodowym żydem.

W  końcu przesłuchano jeszcze 
ojca Mykytyna, który potwierdził 
częśoiowo aeznaniia syna, dotyczące 
jago „curriculum vitae” i opowiadał i 
o niesnaskach jakie zapanowały 
między ich1 rodziną a rodziną Pań­
czyszyna.

Sensacją crnia wczorajszego było 
oświadczenie obrońcy dra Ringla.
’z jest w  posiadaniu dowodów, ż0 
anonimowe alarmy telefoniczne w 
sprawie świadka Finela pochodzą z  
telefonu Nr 30 tg. redakcji „Gazety 1
Codziennej”.

P ię k n e  w iu s is t e  K A P E L U S Z E  
m ę s k ie  m a rk i „B O R  S A L IN O - n a ­
d e s z ły  d o  s k ła d n ic  R U D O L F A  

NEUW ELTA. 655

Z OPERY.
PUCCINIEGO „MADAME BUT-

TERPLY".
Lwów, 22 listopada. 

Opera ta, pełna umizgających się 
i wzruszających melodii- wywołuje 
urok zwłaszcza iam. gdzie kompo­
zytor. motywy japońskie prz etapu  
w tyglu asymilacyinym- Po pstrej i 
zewnętrznej mozaice pierwszego 
aktu następuje właściwy, pucdniow- 
ski drugi, pełen nastrojowego i u- 
czudbwego wyralzu, o artystycznie 
subtelnej fakturze- W  trzecim akcie . 
ude-za monotonia, następstwo sta- 
le elegijnego . nastroju i uporczywe­
go japonizowiania. NajSilUiei działa 
drugi, może najlepszy, bo praw dzi­
wie puccinliowski.

P. Lipowska, prócz pięknego, szla­
chetnie brzmiącego głosu, daje pod 
względem wyrazi* aktorskiego wie­
le szczegółów interesujących, prze­
mawiających do duszy. W  wstęp­
nym śpiewie głos te r  należycie do- 
m inowa® nad catym  chórem żeń­
skim. P . Kwiatkowski w  roli Piw  
kertona rozwinął swój metaliczny, 
w  kantylenie lirycznie brzmiący te­
norowy gtof: który w  ostatnich cza­
sach nabrał siły i -blasku. Małą par­
tie Konsula odiWoi zył sitaramnie p- 
Schiitz. Całość prowadził z precyzją 
kapelmistrz p. Zuua.

Grd.

Morderstwo z zem sty.
Lwów, 22 listopada 

Dnia 12 b. m. po zabawie wes©U 
nej u gospodarza Teodora Sucho* 
,paie‘ia w  Dzidbułkaćh popełnwuin 
morderstwo. W asyl Wyohopeń pa ' 
robak w  czaste snu w stodole Su- 
choplena otrzymał kilka cięć noże®1 
w twarz, co spowodowało jego na" 
tyćhiril?stówą śmierć.

Wdrożone dochodzenia ustalIU 
że sprawcami m ordrrstw a b ^  
dwaj rówieśnicy Wychopenia, Te­
odor Biszko i Stefan Andrychów-’ 
którzy w ten -sposób pomścili znip' 
wagę wyrządzoną im przez Wycho­
penia podczas zabalwy weselne!!- 

Morderców aies-zfowano i odśta' 
wSono do sądu w  Kulikowie.

1

Tragedja w grocie w parku Kilińskiego.
Sprawca tajemniczego morderstwa schwytany.
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Wysiedlenie Ziemian w Rosji sowieckiej.
f Korespondencja własna „KiUrJbra1 Lw jwsWiego).

Mińsk, w listopadzie.
(I) W ostatnich dniach zakoń­

czono przymusowe wysiedlenie z ma­
jątków Białorusi sow. wszystkich 
byłych ziemian tzvs „drugiej kate- 
gorji |ak wiadomo, tamtego roku 
rząd sowiecki, aby ostatecznie zli­
kwidować wszelkie wpływy „war­
stwy obszarniczej" na ludność tu­
bylczą zadecydował, wysiedlenie 
ze wsi wkcyatkich b. «ła siciali oraz 
dzierżawców majątków, choć już 
dawno majątki obszarnikom tym 
zabrano, a sami zrujnowani zdo­
bywali chleb powszedni ciężką pra 
cą zwyczajnego „chłopa*. Liczne 
rzesze skazanych na wygnanie po­
dzielono na trzy  kategorje, wedle 
stopnia „niebezpieczeństwa" dla u- 
stroju proletarjackiego. Obecnie, 
wedle oficjalnego komunikatu, za­
kończono wysiedlenie byłych „po- 
mieszczyków“ drugiej kategerji

Wysiedlono na terenie Białorusi 
181 rodzin (nawet dalecy krewni 
„pomieszczyka" nie ma^ą prawa 
pozostania na obszarze swego ma­
jątku*). z nich 94 rodzin pochodze­
nia rosyjskiego, 85 rodzin polskioh, 
10 łotewskich, 9 narodowości bia­
łoruskiej jraz 10 innych. 9 ro­
dzin skierowano do Syberji na 
prawach osadników w najdalsze 
tajgi syberyjskie. Większość wy­
siedlonych, całkowicie zniszczonych, 
zrujnowanych oraz „ogołoconych" 
z jakiegokolwiek majątku, wędruje 
obecnie po rozległych obszarach 
państwa czerwonego, w bezsku- 
tecznem poszukiwaniu pracy (przy­
jęcie służby jest bezwarunkowo 
wzbronione).

Wysiedlenie „pomibazozykńw trze­
ciej kategorji — najmniej niebez­
piecznej ma też być zakończone 
najpóźniej do 1 grudnia b. r.

-m « -

Mały wydatek, a wiele zysku.
Lwów, 22 listopada.

Liga Mo-ska i Rzeczna cieszy siiię 
tern większą sympatią Lwowian, że 
za jechała  wszelkich zbiórek ulicz­
nych i w lokalach publicznych. Na 
cele i ej daje kto cihce i może i ile 
może. Najsympatyczniejszym spo­
sobem popierania Ligi Morskiej i 
Rzecznej jest zapisywanie się na jej 
cztłouifóiw Wpisowe wynosi 3 z|. 
oczna składka 12 zł. t. j. po 1 z i. 

miesięcznie. Uczniowie, podoficero­
wie i robotnicy płacą połowę Każ­
dy członek rzeczywisty otrzymuje 
bezpłatnie artyst. ilusti czasopismo 
,,Morze’ tudzież wiele świiadczien i 
udogodnień ze strony Ligii M. i R. 
(zniżki cen biletów paruwcaml, bez­
płatne wycieczki wodą do Gdvni 
ń p ). To telż każdy członek popiera­

jąc akcję Ligi zyskuje doraźnie bar­
dzo wiele. Ostaitnio wpisało się do 
Ligfl mnóstwo nowychl członków- 
Adres Lwowskiego Oddziału Lifejf M 
i R-: Lwów, ul. Pańska 1. 14.

Nowe nazwy miejscowości 
w Rosji.

Pogranicze sow w listopadzie, 
(p) Po zamordowaniu słynnego 

Kotowskiego przez jego adjutanta, 
miasto Pierwomajsk (przed rewo­
lucją Hołta) w Chersońskiej gu­
berni zostało przechrzczone na 
„Kotowskoje". Obecnie po śmierci 
gławkowiercha Frunzego ludność 
miast? Pryszpok też na Chersoń- 
szczyźnie uchwaliła zmienić nazwę 
miasteczka na Frunzegrad.

Z. ZYGMUNTOWICZ.

M im  t ó i i i
i b  Lwowie

przed 1. listopada 1918 r.
Lwów. 22 listopada-

Najbardziej przygotowaną i naj­
więcej czynną organizacją była P. 
O W. (polska org. wojsk ), która od 
1917 r. rozw iała się nader spręży 
śri-e. Na czele lej sta ł początkowo, 
dziś gen. ody, ówczesny kpi. Julian 
Stachbwicz, po nim objął komendę 
k p t . dziś pułk. Franciszek Sikorski 
który o 'g  tę doprowadził do pełne­
go rozwiej u. Za jego cziasów zorga­
nizowaną została kompania studen­
cka, leząca  około 80 ludzi, pod ko­
mendą pirof. ś. p. Miecz Liete kiego. 
Sikorski ściągnął do P. O W. całą 
masę oficerów i podoficerów legio­
nowych, zgromadził dużo broni i 
materiału. Pomocnym mu byl kpt-, 
dziś pułk Juliusz Zulauf. W ostat­
nich dniacu wrześma ścigani przez 
astr. w ładze wojsk, musieli odpj o- 
puścić Lwów i za  ad hoc przygoto­
wanym lozkazem  wyjechali do Ki 
iowH a stam tąd na Murmań. Po pik 
Sikorsk in ob,ąl komendę P. O. W 
oficer leg Joulak a wnet poien 
por. Ludwik de Lavaux (Randolf) 
dzmejsży pipik. L G.

Komenda okręgu iwowskiego po­
d z ie li a była i,a obwody Brody 
Jairosław Kołomyja i Stanisławów 
W skład lwowskiej organizacji 
wchiodzfiły: oddział leohn.; (ppar. 
Wasilewski), studencki (ppr. Siele- 
skl), wśród kolejarzy prowadził ro­
botę tiż Ko łłowskl. Prócz tego by­

ła org. pocztowców a składnicę 
wewnętrznej poazity prowadziła -o 
Herburtówna.

Dwo placu prowadził pp. Rap a . ki 
(Złom), dwo miasta por. Greffner 
(Radwan), referat techniczny kpt. 

Kudelski (Juliusz), służbę wywia­
dowczą pr-Ołowski. oddział kobie­
cy p. Bujwidówna. Oficerami wer- 
bunkowjTni i organizuc. byM, wśród 
wielu inych oiiic. leg. A. Rutkowski, 
Szcue^ki, Adaincjów, Szleyp ( Sęp) 
Pasiyńskr (Bitwa), Zygmuntowicz 
tDeschuu) dattaglia, Kurdyban, Ko­
peć tWikłów), Kolbuszowski, Sie­
maszko i inni. Broni było nie wiele, 
około 30 karabinów, kilkadziesiąt 
granatów ręcznych, kilka kligr. ma­
teriału wybuchowego, jedna włoska 
mftraljeaa, nieco naboi karab. ć kil­
kaset rewolwerów. Broni tej i amu­
nicji dostarczyli b. legioniści, któTzy 
w okolicznych garnizonach austr. 
odbywali służbę po wyjściu z Le­
gionów.

Zebrania komendy odbywały sie 
albo w pokoju któregoś Izi członków 
P  O W., w Domu Akadem., wzglę­
dnie Jrzy  ulicy Jasnej 5.

Z inicjatyw-, P. O. W. pewstała 
organizacja „Wolność", która obej­
mowała oficerów Polaków służą­
cych w wojsku anstr. Na terenie 
Lwowa organ, te prowadził por. Al 
Aron (Zbych) i Adam Pruchnik 
(Halnyk którego władze austr. a re­
sztow ały w  wrześniu 1918 r Po 
nim pracował w  tej org. por. Nitt- 
man Tad. (Michał)- Była o rg  wpra­
wdzie nieFczna lecz zdecydowana 
do walki J' przygotowana na wiszy- 
stko. „Wolność” posiadała swych 
człu urków* w 19 i 15 pip austr.

Skazanie wielkiego mistrza zakonu 
Ku-Klux-Klanu na 20 lat ciężkich robót.

Nowy jork, w listopadzie.
W Noblesyilley w Stań. Z-ieuno- 

czionyph zakończył; się przed są­
dem przysięgłych' sensacyjna roz­
prawa w prace sie dotychczasowe­
go wielkiego mistrz;., zakonni Ku- 
Khu-KIan w stanie Indianą,, Davi- 
sa Stephensona, który od lat kilku 
dopuścił się bardzo wielu zbrodni:, 
szczególnie na kobietach-

Trudno z nim bJ'!Łt> zoobić porzą­
dek, gdyż miał on znaczne wpływy 
polityczne i1 doniesienia przeciw7 
niemu znikały w7 sposób tajemniczy. 
Stephenson, był pfierwiothie zastę­
pcą firmy przemysłowej w- Nlowym 
Jorku, później udało mu się dostać 
do zakonu Km-Krux Klanu w sf. 
Incmna i zająć tam wybitne stano 
wiskio dzięki radykalnemu wystą­
pieniu przeciw7 murzynom. Wj ^mor­
dował wielu murzynów i mieszań­
ców i dopuszczał się szantażów na 
farmerach. P t wybuchu vłójmy za­
łożył t. zw. „ligę pntrjlotów" i wy­
muszał na cele agitacyjne olbrzy­
mie sumy. Pr szyJowu? on w są- 
dacli kapturowych zakonu Ku- 
Kluy-Klanu i to rtu ro w a ł ofiary na 
swojej fermie w pobriżu Noblesyil- 
fe. Mmzynfei padały ofiarą jego sa­
dystycznych zbrodni.

W reszcie uwieziono go i wytc 
clouo mu proces. Stephenson nir 
nr-zyzuawał się do winy i) tw ier­
dził, że wszystka Jest zemstą mu­
rzynów. Podczas rozprawy udowo­
dniono mu, że w  ciągu ostatnich 
!a,t zgwałcił 200 kobiet, nietylkio mu­
rzynek — i Ze wymusił od1 rozmai­
tych kupców miii jon owe sumy.

Davis Stephenson skazany został 
za gwałt pubPczny, za zgwaloenSp 
f za wymuszeni© na 20 lat ciężrch

Drugim czyrmijcem zorganizowa­
nym byli oficerowie i poaoiic. regio­
nowi z dawnego Pol. Korp Poslł.
względnie II Bdy. Szli1 ońi Po linfi 
tworzenia państwa i wojska pod 
egida Rady Regencyjnej i jej rządu. 
W ostatnich dniach października r. 
1918 Rada Reg- wyznaczyła na doę 
wo(jska w  Galicji ger.. Puch&iskie- 
go, znanego z nazwiska w czasie 
pi owadzenia t. zw. „Komendy Le­
gionów” a  jego szefem sztabu za­
mianowała pułk. Wład- Sikorskiego, 
późn. ministra S Wojsk

Pułk. Sikorski) zamianował dlo- 
wódcą miasta w e Lwowie kpt. dziś 
pułk. S G. A. Kamińskiego, a kpt. 
Tatara-Trześniowskiego, dowódcą 
kadry. Siedziba Komendly mieściła 
siię p zy ul. Akademickiej 3 Na raz 
kaz pułk. Sikorskiego, P. K. P mia­
ła w dniu 1 listopada ogłosić publi­
cznie w  ratuszu w poiozumienht z 
zarządem miasta przynależność 
Lwowa do Polski. Ląoznośc z  p ro ­
wincją utrzymywano przy pomocy 
zajętych w Oddziałach „Demobilu" 
w całej Małopulsce wsch. P. K. P. 
była dobrze zorganliizcwauią jednost­
ką bojową i tak oficerowie jak I 
sze-egow' oddali wiele usług w o- 
bronie Lwowm.

Trzecią org wrojsk. wPIgfllęd miie 
ciziwartą z ,zędu oyły P. K. W. 
(poi. kadry wojsk.). Org ta konty­
nuowała ideę roawiiąziaregr. swego 
czasu Legionu wschodniego, ale dą­
żyła do wywalczę mila zjednoczonej 
Polski. Na czele tej org. stał ówetz. 
kpt. Czesław Mączyński, -póżniiieiszy 
pułk. dz.ś poseł na Sejm. W tym 
czasie był kpt. Maczyński dowódcą

robó t Girnach sądowy otoczony był 
przez całą noc policją Liczno tłu­
my domagały się stracenia Stephen, 
sona.

W yjątkowy miljader.
lwów 22 listopada 

W kalifornijskiem miaście San 
Diego aresztowano starego włó­
częgę^ k tóry nocował na ławce na 
uiicy i nie miał przy sobie legi­
tymacji. Okazało się, że był to 
właściciel licznych fabryk, znany 
miljader Edwin Brown, który miał 
pas,ę spędzać noce w ubogiej dziel­
nicy miasta i poznawać los bezro- 
cotnych nędzaizy. Obchodził on 
jubileusz setnego aresztu za włó­
częgostwo i uczcił go założeniem 
przytułku dla bezdomnych.

-oo-

Mfcgi genjLszów.
Lwńw, 22 listopada.

Świat lekarski zajmuje się obec­
nie rewizją twierdzenia, jakoby wa­
ga mózgu miała wpływ na zdol­
ności człowieka. Chirurg Regault 
zbadał mózg Anatola France’a i 
przekonał się, że wnżył on bardzo 
mało, bo tylko 1.017 gramów, gdy 
natomiast waga mńzgu irzeciętnego 
człowieka wynosi 1.390 gr. Twoje 
mózgu znakomitego pisarza były 
jednak niesłychanie rozwinięte. Te 
same spostrzeżenia poczyniono on­
gi przy badaniu mózgu sławnego 
mówcy i poFtyka francuskiego, 
Gambetty. Mózg jego miał rów­
nież wagę bardzo małą, lecz zwoje 
niezwykle rozwinięte.

lapisujcie się do Ligi Obrony 
Powietrznej Państwa.

—o—

magazynów amunicji' we Lwiowtie 
na dworcu czernwwieckim. Org 
P. K. W powstała na krótł o przed 
zamachem rustóiim, nie posiadała wie 
lu wybi't'nycłi oficerów (bojowych), 
(caego dowodem, że do Kie mendy 
weszli „cywile" jak d '. Mejbaum, 
Jmż Bać, inż. Wiiidoms-Ki i t. d.). 
Było jednak w tej org. wielu wybit­
nych działaczy wśród harcerzy jak 
śp. por. G odyński i m., Wtórzy laro^ 
własnej nie szczędzili w  w,alqe o 
Lwów i Kresy. Ogółem org. ta li­
czyła około 30 lldzi poza magazy- 
nem austr. nie posiadała broni, 
prócz zabranych „na ramliąitkę" kil­
ku karabinów i rewolwerów. Z tej 
organizacji' wysZedl komendant O- 
brony LwoWa Kpt. Ozesław Mą- 
czyńsWi, który godnie zasłużył sie 
w czasie krwawych walk o nW,asto.

Pozatem przebywa Ja we Lwo* 
wfi'e grupa oficerów iegio?v®tów. 
któizy me należeli do żiadnej z or- 
ganfizacji wyżej wymienionych lak 
mir. Śnfadowski Marceli- kipit. Btr oni- 
sław PieraoLi i1 inni. Kpt dz'iś pułk. 
Bl. Pierackr przebywał wie Lwo­
wie z ramienia gen. Rolit

P  O W. z ppi Wasfl;*v'skidt ad- 
Z'naczn'ła się zaięuiem Technikii i 
obsadzeniem Domu Techników jesz­
cze w  nocy 31 paźaz., zaś P. K. P. 
z kpt. Trześnjłowslklm zatodiem i o- 
broną sżkoły SienkiewrYza.

Z Domiu Techników jlak i- ze szko­
ły Sieiikiiewioza w yszły p ie rw si 
SBMfcgl walczących, Wtó,rzy razem 
z starcami, dziećmi1 i1 kobietan i 
pnzćz dni 22 krwawo pSecizęrowały 
pirzyna leżność Lwowa do Macierzy.

—  O Or -
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K u rje p  litep a ck i.
Akwarium i Terrarium. Pierwsze 

i iedyne w Polsce czasopismo, 
kwartalnik, wydawany z inicjatywy 
Towarzystwa Miłośników Akwa- 
rjów i Terrariów w W arszawie 
(Muzeum Pedagogiczne), iest do na- 
blyciia w  administracji, W arszawa, 
Bednarska 9, telefon 216-54 oraz 
we wszystkich księgarniach. Nieo­
ceniony materjał dla nauczycieli, u- 
czniów wyższych, klas i miłośników 
przyrody. Cena zeszytu pojedyn­
czego 2.50 zł. Prenumerata (tylko 
roczna) z przesyłka 8 zł. Prenume­
ratę wpłacać należy do P. K. O na 
konto Nr. 10-63y

„Rakieta" uKazał się Nr. 19-ty 
„Rakiety", która wychodzi stale 
1-go i 15-go każdego miesiąca w 
ozdobnej szacie zewnętrznej, przy 
współpracownictwie wybitnych sit 
literackich. Na obfitą treść tego 
numeru składają się nowele, felje- 
tony i wiersze pióra Z. Kleszczyń- 
skiego, J. St. Mara, Al. Wata, B. 
Własta, i in., a także dowcipny 
dział plotek .Mówią, że...“ oraz 
dział teatralny „Kinkiety", Ponadto 
„Rakieta" ogłasza ankietę na temat 
„czy ia Garconne jest w życiu ty­
pem ujemnym?. Prawdziwą ozdo­
bą tego numeru są rysunki wielo­
barwne znanych malarzy francuskich.

Ukazał się Nr. 2 miesięcznika 
„Architektura i Budownictwo". Na
treść zeszytu składają się następu­
jące artykuły: „Teatr Narodowy w 
Warszawie*, „Zagadnienia wielkiego 
miasta* Alfred Lauterbach, „Z dzia­

łalności Komitetu Rozbudowy m. 
st. Warszawy" Zygmunt Słomiński, 
„Projekt rozbudowy Bielan pod 
Warszawą" J. J., „Rozbudowa pla­
ców wystawowych na Saskiej Kę­
pie w Warszawie" A. J., „W spra­
wie unifikacji ustawodawstwa bu­
dowlanego" Gustaw Szymkiewicz, 
„Sprawa normalizacji cegły w Pań­
stwie Polskiem* Józef Krupa.

Liczne aktualne zagadnienia fa­
chowe, jak również zjawiska życia 
budowlanego, które spotkać się 
mogą z zainteresowaniem wśród 
szerokich kół społeczeństwa, są 
szczegółowo omówione w obfitej 
kronice. Zeszyt, drukowany na pa 
pierze kredowym w formacie Hu 
żej kwarty, zawiera pondto 38 zdjęć 
planów i projektów.

Czterdziesty siódmy zesz. owia­
ła" przynosi: „Krwawym Szlaideni" 
Tadeusza Smarzewskiego, „Kołem 
się toczy" Wacława Grubinskiego, 
J. Grabca „Pierwszy tydzień listo­
padowy..." „Z repertuaru teatrów 
paryskich* E. Woronieckiego oraz 
zbiorową kronikę „Życia literackie­
go na Zachodzie Europy" W nu­
merze tym Gustaw Daniłowski za­
mieścił swój piękny wiersz p. t. 
„Strofy" Eustachy Czekalski iro­
niczny obrazek p. t. „Champion 
Europy* oraz Juljan Ejsmond we­
soły wierszowany feljetonik p. t. 
„Powitanie Zimy". Bogaty ten ze­
szyt w treść literacką zdobi li­
czne ilustracje. Okładkę „Świata" 
skomponował znany art. malarz 
Stefan Norbiin.

-xo ox-

Scena i akran.
W ystępy Paderewskiego w Ame­

ryce Ignacy Paderewski zapowie­
dział swe występy w Baltimore, 
Richmond i kJlku innych miejsco­
wościach w Stanach Zjednoczo­
nych — nie przyjął jednak -apro- 
szenia do Waszyngtonu, oświad­
czając, że nie może grać za pie­
niądze przed ludźmi, którzy byli 
jego kolegami w Paryżu w dniach, 
gdy Paderewski był premierem 
Polski.

Polska operstka. W Toruniu 
odegrano we czwartek w Teatrze 
Miejskim po raz pierwszy operetkę 
kompozytora znanego polskiego, 
Sobolewskiego, który przed wojną 
napisał w Rosji szereg utworów 
pod pseudonimem Walentinowa- 
Akcja nowej operetki p. t. „Kapłan­
ka ognia" rozgrywa się w Indjach. 
Teetr Bogusławskiego w Warszawie

ma być zamknięty Komisja finan­
sowo-budżetowa m. Warszawy na 
posiedzeniu pośw^ęconem gospo­
darce teatrów miejskich uchwaliła 
zamknąć z dniem 1. stycznia 1926 
r. teatr Bogusławskiego. Personal 
jego ma być zajęty do końca se­
zonu w przedstawieniach, urządza­
nych na przedmieściach przynaj­
mniej 3 razy na tydzień.

Walka z demoralizację kinewę. 
Województwo krakowskie poi ciło 
władzom bezpieczeństwa w Kra­
kowie wydać zakaz wy wieszamą 
przez przedsiębiorców kinowych 
na widok publiczny fotografji ob­
razów filmowych, t. zw. fotosów, 
przedstawiających sceny erotyczne 

drastyczne. Zakaz dotyczy fil­
mów, uznanych przez ministerstwo 
za nie dozwolone dla młodzieży.

Z e  ś w ia ta .

-XG X-

W iad o m o śe i z  k ra ju .
X Beasnobooie w Po*«ce w(Złrosio 

od 31 paźdz. do 7 bm. o* 5103 osób 
wynosi 218.883 osób. W samej War- 
sZawffe wynosiła 14 bm. lictz|b|a bez­
robotnych 6.210 osób i wzrosła o 
150 w stosunku dlo poprzedniego 
tygodnia. W zrost bezrobocia w W ar­
szawie zanotowano w gp upie budot- 
wlaniej i robotników niewykwalifi- 
flowianych.

X Szpitale dla gruźliczych przy 
więzieniach. Celem opanowani i gru­
źlicy wśród więźniów,, imMst. spra­
wiedliwości postanowiło- w  niektó­
rych miejscowościach otworzyć 
przy więzieniach specjam szpitale 
Przeznaczone dta więźniów, cho­
rych na płuca. Pierw szy taiKi szpi­
tal, przeznaczony dla 150 gruźli­
czych, o-twarto przy więzieniu w 
Białymstoku 8 bm. Wyposażono' on 
w najnowsze zdobycze wiedzy le­
karskiej.

X O podniesienia ceny produktów 
naftowych czyni u rządu zabiegi 
kartel naftowy. Gdyby mu się uda­
ło uzyskać zgodę czyir»i..ików i Lądo­
wych wzrosłyby ceny burtowe W 
sposób nastęipująjcyi: narty o 4 zl., 
benzyny lekkiej o 5 xł„ średnliiej o 
6 z l .  ole.flu gazowego o 1 i pół z łj 
parafiny o 5 zł., oiejów lekkich o 1 
i rół zł., średnich o 4 źL, ciężkich o 
6 zł. Cena Płacona przez konsumen­
tów był alby znacznie większa.

Całą kampanję kartelu naftowego 
uważać należy jako szkodliwą i <>o 
zbawiona motywów ekonomicz­
nych. Egzystencję przedsdębbirstw 
naftowych zapewnić można nie dlro 
gą wywołjnwania drożyzny w kra­
ju. lecz przez poszukiwanie nowych 
rynków /bytu. „Polmiin" nie solida­
ryzuje sie z podniesieniem cen, któ­
re kartel naftowy chce przeforso­
wać.

r  Zbiórka narodowa na przyszłą 
ekspedycję Amundsena przyniosła 
dotychczas 100.000 kor.

4-  Projces Srebijiakofwej, 85-Ie- 
tnięj staruszki rozpocznie si-ęi w tych 
dniach w Moskwie; Działała ona 
przed 25 laty z ramienia ochrany 
rosyjskiej. Zdemaskował :ą wów- 
azas Btircew. Za działalność anri- 
rewolacyjną grozi jej śmierć.

+  Foki w zatoce puckiej. W za­
toce puckiej pojawiły si-ę gromady 
fok, które wyrządzają wielkie szko­
dy w  rybołoistyiiie Rjjbacy pomor­
scy polują na niie .zawzięcie z a b a ­
wiając pułapk. na morzu, lub zabi­
jając Łje na brzegu t  zw  piłką

r Najdawniejszy Hkar śwmtla,
Byli prawdopodobnie lewarze już i- 
dawńiej, historycy uzniawają jednak 
jako najstarszego z© zn. im niejakie­
go I-em Hetepa Egipcjanina, który 
żył mniej więcej w ruku 41.00 p.zed 
Narodzeniem Chrystusa. Lekarz tlen 
cieszył s,ę widocznie duzem powa­
żaniem, gay i grób jego znajouje się 
w pobliżu piramidy S ak tar;r kolio 
Memfisu, po śmierci ziaś oddawano 
mul cześć boską. W  ciągu 4 tysięcy 
lat uważał go lud' egipski za świę­
tego i wiele szpital- npsiiłc jego na­
zwisko-

KURJER SZACHOWY
pod redakcjg K. F.

Partje z turnieju o mistrzostwo Lwowa na rok 1925.

Białe: 
Bizun (I).

e 2 — e 4 
S g 1 -  f 3
G f 1 -  b b
G b 5 — a 4

5. G a 4 — b 3
fi S b 1 — c 3
7. 0 — 0
8. a 2 X b 3
9 d 2 — a 4

1.
2.
3.
4.

10. G c 1 — e 3

11 d 4 X e 5
12 S f 3 — g 5
13. H d 1 — h 5
14. S g 5 X  h 
1*. f 2 — f
16. H h 5 X g
17. f 4 X e
18. H g 6 X f
19. Ge 3 X g

20. H c 6

Czarne :
Barusiewicz (0)
1. e 7 — e 5
2 S b 8 — c 6
3. a 7 — a 6
4. b 7 — b 5
5. S c 6 — d 4
6. c 7 — c 6
7. S d 4 X Li 3
8 d 7 -  a 6
9. f 7 — f 6

(posunięcie słabe 
w konsekwencji

zgubne).
10. S g 8 — e 7

NOTATKI I ODPOWIEDZI, 
1 uniie-, o mistrzostwo Lwowa ita 

rok 1925 ma się ku końcowi.
Stan obecny iest następujący 
Piopiel 9 punktów — nja grać je­

szcze partyj 3, KhappeSs 10 — ma 
grać 2, Morawski 10 — ma grać 
1, Firiedmann 9 — ma grać 1, Wój- 
clik 7 i pó-ł — ma grać 1, Sokołow­
ski 7 — m a grać 2, Bizub 6 i pół — 
nna grać 4, Moersand 5 i p a ł — ma 
dać 5, Barusiewi.cz 6 — ma grać 0.
Kurkfewiicz 4 i pół ma grać 4, W ró­
bel 3 i pół — ma grać 4. Halka 3 — 
ma gr ić 3, Hbtiime 3 i pół — ma 
grać 5, 3a.rusiewicz 6 — ma gnać 0 

Wśród pięciu nagród' niezawiśle 
od nagrody piękpoścj ofiarowanej 
przez „Kurjer LitotŚwśjki" za najpię­
kniejsza pairtję w  turnieju, znajduje 
się także nagroda Prezydium mia­
sta Lwowa- 

Międzynarodowy turniej mistrzów 
szachowych w Moskwie rozpoczął 
się w dni-u 5 b, m. Oprócz pierw­
szych dziesięciu zwycięzców w no­
towanym wyżej turnieju o miish 'zo- 
stwn Rosji, biorą udział w obecnym 
międzynarodowym turnieju następu­
jący zagraniczni mistrzowie: Capa- 
blanca, Grtimeld, Lasiker, Marshall,
Reti, Rubinstein, Samisch, Spiel- 
iiiann, Tartakower, Tofre i Yafces.

Zapowiedziany kilkakrotnie match 
Lasker—Vidmar odracziony zositał 
do roku 1926. Natomiast przewidzia­
ny jest match między Capoblamcą 
a Bogoljubowem na wyipndek, gdy­
by ostat.iiio wymó ufiony odniósł w 
obecnym turnieju zwycięstwo. W 
tyim celu już nawet deponi wano 
kwotę w wysokość5 10.000 dolarów!
Powszechny jest żal, że nie może 
brać udziału w  turnieju najświetniej­
szy z geniuszów szachowych usta- 
IPiej doby Alj,. olrn, który ze wzglę­
dów politycznych trzymać się musi 
zdała od RiosjS, gdsieby me zamato- 
Warne gc 2 pewnością na szachowni­
cy, ale może na przyrządzn, o ta ­
kich samych początkowych literach.

Star turnieju, po VII -undzic jest 
następujący: Bogofjtubow 6 punk­
tów, Iljin-Pemęwski, Rubinstein i 
Torre 5, Marshall i dr. Tiartakower

11. f 6 X e 5
12. S e 7 — g 6
13. C t 8 — e 7
14. K 1 8 — f 7
15. K f 7 -  g 8
6. W h 8 X h 7

17. d U X e 5
18. G e 7 — g 5
19. .1 4 8 X g 5
(v de/ucifc nie wi- 
dzuny bezpośrec nio 
grożącego niesz­

częścia!
e 8+  i mat!

4'/i, dr. Saśloer 4, Eogatirczuk, Ra- 
bha>w;cz 4, Capablanca. Rpmanow 
ski, Werliinsky 3, Spiielmaim 2 'b  
Djs-Ghot^miii„ky, Luwenfisch, Ret> 
■i Saumsci 2, Yates 1X, Guttłułf, Su- 
berew 1 ^ , Griinfeld 1.

Turniej o mistrzostwo Rosji, któ­
ry odbył się jak już Joiiieślilśmy, w 
sierpniu b r. w Moskwie, wykazał 
następujący rezultat: Pierwszym
zwycięzcą był Bogobubow, który 
osiągiiął 14 punktów. Po uim noto­
wali: LowenfDsoh punktów 13, E 
Ralbinowicz I21/ś, W erlinrky 12, Dmn 
Chottairski I I X, Goitjhtillf- Roma­
nowski I Iijlh Szenewisk. 11, A. Ra­
binów icz i Sei&ejew 10, Wiłner, Su- 
barjew i Kubbel 9X Selesnew 9. 
GrigprjPW 8, Kasperski 7, Sosin 6 X, 
Nenarokjow 6, Erelmann 5 i Kutu- 
sow 4.

Bezradny. Skrrga pańskr jest 
nieco śniieszna. Kto zntusi^^a pana 
grać z partnerem, który jzia ka- 
żcyjn razem, gdy paruję pn^egra, 
zachowuje siięi po gruoijańsku“ ? 
Może zresztą posłuży obu panom 
hi stor ja o małpie, którą nauczono 
grać w szachy, a która dostała w 
py-sk od właściciela, gdy mu dała 
mata Małpo odtąd żądnej partii ntie 
wygrała, bo przed1 ostatniem posu- 
nięćiem uciekała pod stół...

Inż. D. Jestto przyjęta dZiś w  ca­
łym świecie szachov7ym, zasada, 
że poruszoną raz figurą musi się też 
wykonać posunięcie. W yjątek sta­
nowi dotknięcie figury celem nale­
żytego jej ustawiania, w którym to 
wypadku jednak powiedzieć trzeba 
wyraźnie ,»i‘adoube“ cizyli .popra­
wiam", 1'ub też dotkrtieicie figury, 
którą w danej onwili według zasad 
gry posur.ąć nie można, jak ,np. ao- 
tknlięlciie zabarykuidbwanej jeszcze 
wieżjy na początku gry lub gońca 
którego posunięcie odsłoniłoby kró- 
ła przed nieprzyjacielskim hetma­
nem. Dotknięcie takie w zgt posi'- 
nięciie niemożliwe ńiie pociąlga za 
soba żladhej konsekwencji, zwłit sz­
cza, że' posunięcia karne (królem), 
prakryikowane dawniej w takich 
wytiJadkach, s t  zniesione
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Gabinet złożył przysięgę służbową.
Warszawa, 21. 11. (PAT.;. Dnia 

dzisiejszego o gcdz. 10.30 ustępują­
cy prezes Rady ministrów W łady­
sław  Grabski, w  obecności zastępcy 
swego minustra spraw werwm. Racz- 
kiewiciza przekazał urzędowanie 
nJoWomianowanemu prezesowi Rady 
ministrów Skrzyńskiemu. Bezpo 
średnio potem podsekretarz istanu p 
Studzińsjki przedstawił nowelmu pre­

mierowi wyższych urzędników pre­
zydium Rady ministrów oraz kie­
rowników związanych z nim urzę­
dów. O godzinie 11 odbyło się pier­
wsze posiedzenie Rady ministrów, 
poczem gabinet udał się iiin corpore 
do Belwederu celem złożenia przy­
sięgi przed Prezydentem Rzeczy­
pospolitej.

-5 0X-

0 wejście Wyzwolenia do rzędu.
Obsadzenie teki min. reform rolnych.
(Telefonem od naszego korespondenta).

W lrszawa, 21 Ttetopa^a. 
Dowiadujemy się, że mięldzy pie- 

zydljium Wyzwolenia a P. P. S. i
Piastem toczą się rokowania o 
wejście Wyzwolenia do rządu. — 
Chodzi, o to, aby Wyzwolenie de­
sygnowało swego przedstawiciela

do gabinetu. Jest nadzieja, że roko- 
watnfu zostaną zakończono puimyśl- 
nle. W  takim razie Wyzwolenie 
y^zięłtoby teke mu.L -efopi. rojnych
która Jest zarezrwowiana dla tego 
stronnictwa. Kierownikiem tego re­
sortu jest obecnie p. Radwan.

-xnx-

Głosy prasy o nowym gabinecie.
Wars;awa, 21 11. (Tal. wl.).

Dzienniki poranne omawiiiąją utwo­
rzenie nowego gabinetu. „Kurjer 
Warszawski" pisze: Nazwa „koali­
cyjny” jest w  tym wypadku nieco 
przesadna Nowy rząd nie jest rów­
nież rządem parlametamym, gdyż 
trzy najważniejsze stanowiska, mia­
nowicie premiera, ministrai spraw 
zagranicznych ’ 5’ sipraw wewnętrz­
nych! zajęli ludzie z poza parlamen­
tu. Nazwy jednak w gruncie .rzeczy 
są niemal obojętne. Dla opinii ważny 
iest przedewszysikiem fakt, że na 
terenie Sejmu, rząd ma zapewnioną 
znakomitą większość głosów stron­
nictw polskich.

„Kurjer Poranny”: ..Rząd jęst ta ­
ki jaki można było wyłonić z  xego 
Sejmu. Rząd tego rodzaju budzi za­
ufanie, a nawet imponuje zagranicy. 
Taki rząd1, łatwiej niż inny zdobę­
dzie rnolże niezbędne kredyty f po­
zbawiony1 tiroski o zatargi ze Sej­
mem będzie mógł poświięcić się te­
mu, na co bodaj żaden z  dotychcza­
sowych rządów niie miał czasu, w ła­

ściwej w/ładzy wykonawczej.
„Gazeta Poranna” pisze: Należy 

wyrazić głębokie zadowolenie z te ­
go faktu, żę stronnictwa sejmowe 
zrozumiały powagę położenia ii zdo­
były tsię na utwoi zenie rządu koali­
cyjnego- Fakt istnuenia takiego rzą­
du jest jednak dopiero Pi zezwycię- 
żeniiem pierwszych trudności. Rząd 
musi spełnić swoje zadanie.

„Rzeczpospolita”: ...Trzeba było
stworzyć taki rząd dlatego- że w 
tem groźnem dla państwa położeniu 
tylko gabinet mający silne funda­
menty na terenie sejmowym zdoła 
przeprowadzić wszystkie reformy 
już w najbliższych tygodniach.

„Ekspres Poranny” zaznacza, że 
po raz drugi w dziejach odrodzonej 
Polski jesteśm y świadkami tak pię­
knego przetrawił solidarności naro­
dowej. Koalicja stronnictw w  roku 
1920 dopomogła do cudu nad Wisłą, 
koalicja w  roku 1925 mus. w ypro­
wadzić państwo z ciężkiego k ryzy­
su.

-X  o x -

W obron1 i czci pierwszego marszałka
Polski.

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, 21 listopada.

Oficerowie, którzy znieważyli 
czynnie redaktora „Warszawianki.", 
p. Stroński,ego — zgłosili się do 
swego bezpośredniego przełożona- 
go z raportem o zajśćm. Są nimi: 
płk. H t̂ser, kpt. Kier/T owsiki i  por 
Strusfński — wszyscy trzej z I de- 
part. M. S- Wojsk. Dalsze postępo­
wanie władz wojskowych będzie 
uzależnione od tego, czyp . Stroński 
zażąda satysfakcji honorowej, czy 
uda się na drogę sądowo.

-------- Xu

W  związku z zajściem w lokalu 
„Dziennika Wileńskiego", komen­
dant garnizonu wileńskitego, gem, 
Pożersfc], zwołał oficerów garnizo­
nowych. Gen. PożersM postanowił 
zwrócić się: do władz z prośbą, aby 
stosowano konfiskaty za artykuły 
podobne do tych, jakie umieścił 
,J)złem|tńk WHeńsk1" W  najbliż­
szych dniach zwołana będzie kon­
ferencja ir.aą w a na której oma­
wiane będzie stanowisko prasy w 
podobnych wypadkach.

Rzesza przyjęła układy w Locarno.
Berlin, 21. U. (PAT) Rada pań­

stwa aprobowała projekt rządowy 
w sprawiie podpisania układów w 
Locarno przystąpienia Niemiec do 
Lig! Narodów Airt. 1, dotyczący 
Podpisania układów w Locarno, 
Przyjęto 56 glOsam* przeciw 4. — 
Przgdw artykułowi’ temu głoso­
wały Prusy wschodnie, Śłąlsk dol­
ny, Pomorze i Meklemburg-Schwie- 
rin. Art. 2, dotyczący przystąpienia 
Niemiec do Liig Narodów, przyjęto 
43 glosami przeciw 14. Przeciw, ar­

tykułowi temu glosowały Prusy 
wschodnie, Pomorze, Bawaria i 
M kir 'eburg-Schwęri.n.
JAK WYGLĄDA „PARL AMENT” 

MUSSOLIN1EGO?
Rzym, 21. 11. (iPA7 .;. Parrja ludo- 

w ,-katolicka postanowiła zreasu­
mować swa poprzednią uchwałę po­
wrotu do parlamentu i trwać nadal 
na stanowisku abstynencji parla­
mentarnej. Prawdi podobnem jest.że 
ideutyazną decyzję powezmą de­
mokraci socjalni.

Zerwanie stosunki-w między
Jugosławję a Watykanem.

Białogród, 21. 11. (PAT.). Dzisiej­
sza „Politika" ogłasza1 artykuł z 
R'zymu, w którym 'donosi, że sto­
sunki dj plomatyczne między W aty­
kanem a Białogrodem mają być ze­
rwane- Po odljeźdżie posła Podlaika

do Białogrcdu n ow y  poseł przy 
W atykanie Milanl Joyanoyic prze­
słał sekretarzowi stanu kardem?ło­
wi Gaispari’emu pismo, które jednak 
nie zostało przyjęte.

-xo ox-

Olbrzymi pożar w arsenale w Tulonie.
Paryż. (Teł- wł-).

Wczoraj o godzinie 10 wieczorem 
wybuchł nagle wielki pożar w  arse­
nale w  Tulonię. Instalację elektry­
czne stanęły  momentalnie w pło­
mieniach. Natychmiast zmobilizo­
wano cały garnizon wojskowy. 
Admirał Paton osobiście kierował 
akcją ratowniczą. M'mo to o półno­
cy ogień o b ą ł także instaiacje

wielkich maszyn oraz wszystkie 
budynki. Dziś rano jeszcze nie o- 
trzymano tutaj wiadomość o uga­
szeniu pożaru. Ołbażymile straity ob­
juczane sa na wiele miljonów fran­
ków ziotyeh. 1 Menriki podają, tyl­
ko, że począwszy od godziny 2 w  
nocy dało s k  zauważyć pewne o- 
słaibiienie siły pożaru.

GERMANIZACJA G. ŚLĄSKA.
Perlin, 21. 11. (PAT.). W sejmie 

ipruskim z okaizai uchwalenia no­
wych kredytów dla komisji] dla 
spraw wschoanicn na G. Śląsku do­
magał 'Siię p Baczęwski uwzględnie­
n i  przy udzielaniu pożyczek i Po­
laków, dalej, aby nauka w szkołach 
dla dzieci polskich odbywała się po 
Polsku. Mówca izjwirac? się przerw  
łleimatsdienst na wschodnich krań­
cach NLemlec i przeciw popieraniu 
tego związku ś odkami państwo­
wymi.
Poseł kr. Camier zwraca się prze­

ciw wywodom p. Baozew skiago i 
wskazuje na ucisk Niemców w Pol­
sce.

Poseł Baezewsklt w odpowiedzi 
podtrzymuje wszystkie swoje twier­
dzenia i zakłada uroczysty protest 
przeciw uchwale komisji wschod­
niej.

BUDŻET JUGOSŁAWJI JEST 
ZRÓWNOWAŻONY

Białogród, 21. 11. (PAT.) Z oka­
zji przedstewierna projektu prowa- 
zoirjum budżetowego za czat od 
grfldnia do marca w y g ło si minffister 
finetsów Śoiaginiowiiaz w  komisji ff- 
nansowej Izby expose w  sprawach 
budżetowych. Budżet na rok 1925- 
1^26 wynolsi 12,250 000.000 dinarów. 
W porównaniu z rokiem 1924 wy­
sokość budżetu wzrosłą, lecz rów­
nowaga budżetów?) jest utrzymana 
dzięki utrzymaniu dochodów.

PRZESILENIE RZĄDOWE W CZE­
CHOSŁOWACJI.

Praga, 21. 11. (PAT.). „Pravo Li­
du” donosi., że rząd czechosłowacki 
zostanie utworzony w ciągu przy­
szłego ty&odnia. Rokowania między 
stronnictwami tyczą kwęisth uroii 
iu<. Rosji sowieckiej de iure. Prze­
ciw temu wypowiedzieli się narodo- 
Wi demokraci', wobec czego przy­
puszczają, lże nowy parlament zwo­
łany będziie dopiero ż początkiem 
grudnia.

Diety poselskie za mieiuąc listo­
pad tr  nie zostaną wypłacone, co 
pociągnie oszczędność 2 miTjonów 
koron.

Logie,da nofwojorsika- W arszawa 
16.50 Londyn 4.845. Pe^yż 3.975. 
Praga 2.9625. Włochy 1.01. Belgia 
4.53. Szwajcarja 19.28. Sofia 0.74. 
Holandia 40.23 Osio 20.44. Kopeu- 
haya 24.95- Sztokholm 26.76, Buka­
reszt 0 4575. Berlin 23.81. Belgrad  
1.775.

 oc----

UROCZYSTA AKADEMJA.
Lwów, 22 listopada.

W sali. Kasyna i Koła lit.-art. 
uczczono wieczorem uroczystą a- 
kademją rocznicę oswobodzenia 
Lwowa. Wieazór zagaił poseł Mą- 
czynsjkj, przypomlinajglc radosny 
dzień listopadowy ii podnosząc w ar­
tość ofiary bohaterskich obrońców 
miasta. Chór „Harfa” odśproWał 
„Gaudę Mater Roj urna" i kantatę 
na cześć Nieznanego ŻołmerZE — 
Stadlera.

'Gzięść Kterackc - artystyczno ob­
chodu była wieńcem hołdu, jaki o- 
brońaom Lwowa złoży tfi lwowscy 
pisarze. P  Artur Scnrueaar odczy­
tał swój szkic, w  którym >dmal r- 
w ał chwilę założenia cmentarzyka 
na dziedzińcu Poktechr idei, P. Czar 
szk? wygłosił utw ory WT. Omh- 
kiewiczj i St. Wasyletwsldegoi, pt 
Bąjrwińslkr odtworzyła z ekspresją 
poemat Lecfauria: ,dVŁochna:dk’‘‘, p. 
Swfpowski wygłooił wtygąjtrk z ,Ro- 
cy  Listopadowej''. Dlo serca wszyst- 
'lcich przemówił praeśt' :zny utwór 
St. RoKM>wsk'ego: „Nieznany1, z
całym wyrazem i prrosjoią v'iyyo- 
Wledziany przez p. Krzyżanoiwskie- 
g a  —

 oi*-----

ANKIETA EKONOMICZNA.
Lwów, 22 'istopadd.

Wczoraj odbyfa się ankieta na 
temat obecnego położenia przemy- 
słu, handlu i r ?koazreła, zwo ana 
przeż; Izbę handlówą i twzomysfo?- 
wą. Pio zagajeniu obrad przez prez. 
Izby Kolłuchera, przemówił imie­
niem przemysłowców dyr. gazow­
ni, inż. Żardecki ptrzecistawiaiar 
dzisiejsze utrudnienia, jaikie napo­
tyka rozwój przemysłu, a to bnak 
kredyni, ciężary podatkowe, utrud­
nienia passzpor.Lfwe Wadliwą poli­
tykę celną i t. d. Następrue zabrał 
głos inż, BJeńkowsJci, który w y­
stał ił przeciw obciążeniu ptziemy- 
słu prżez nbezpłeczenfla społeczne. 
Imieniem kupców nk WT p. Litwł- 
nowlcz. streszczając ciężkie poło­
żenie handlu, do którego zWłlrszcKŁ 
przycZyriaju' się zobowiązania w  
dolairach. Przem aw iać leszcze p. 
Maksymowicz imiemem przemysłn 
gospoduio - szyn'Karskiego, poseł 
Eisenstein ; inni

Popierajcie cele T o w a r z y s z  
Szkcty Ludowej.
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T E A T R  W1ELKL
Niedziela o godz. 3 popoł. ,Tosca“ 

Opera. Ceny zniżone popołudniowe.
Niedzielj o godz. 7.30 wiecz. „Het 

man Stanisław Żółkiewski" Uroczyste 
przedstawienie ku uczczeniu 7-mej ro- 
czn cy obrony Lwowa.

Poniedziałek 23 bm „Moi Panowie 
Ceny żniżone.

T E A T R  N O W O Ś C L
Niedziela o godz 3 popoł. „Dziecko 

Miłości" Ceny zniżone nopołudn.
Niedziela o godz. 7 30 wiecz. „Ma 

netta* Ceny zniżone.
Poniedziałek 23 bm. „Mańetta". Ce­

ny zmzone.

Repertuar teatru SEMAFOR,
Rejtana 3, codziennie o godz. 945, 
w  niedzielę pop. o godz. 16 45. Bilety 
wcześniej lo  nabycia u p Serfartha, 
ul. Akademicka lj Rab ndranat Tag re: 
Poczta 2) Fr. Karpiński: Laura i Hlon. 
3) Bon Nowinki. 4) ,ack London: Prawo 
białego człowieka. 5) „Poczekaj Hanka 
tam u chrustu", piosenka podm.e oka. 
6) „Na przypiecku", insc. piosenka z folk­
loru żydov w przekł. A. Kitsthman. 7} 
Rodoć: „Nie jestem przy apetyc<er 8) 
Sully Prudhor me: Waza. 9) Strauss 

Walc.
Kino „Wanda". Od 15. listopada Cyrk 

Marka w 12-u akiach w dwóch seijach.

Biuro Koncertowe M. uTucrka
Wtcrek 24 listopada: Artur RU­
BINSTEIN Pianista Piątek 27 li­
stopada: Filip SZARF skrzypek 
(Nowy Jork). 723

Kino Chimera' Od dziś i dnie nastę­
pne Fłeiniera P .T . RAY. . PIERWSZEJ 
NOC’ 1US PPIi.iAE-NOCTlS niewidziane 
we Lwowie

— Teatr Wielki daije dlziś popo­
łudniu po cenach znaiżonych, operę 
„Tośca**, w  niezmienionej obsadzie-

Wiifoaznrem ku uczczeniu 7-mej 
rocznicy Obrony Lwowa, uroczyste 
przedstawienie dramatu „Hetman 
Stanisław Żółkiewski", w  dawnej 
obsadzie a p. Sosnowskim w roli 
Łytul 3wej. Ceny biletów zniżone 
Przedistawien’e poprzedzi odebranie 
Hymnu narodowego.

— Teatr Nowości daje dziś po 
raz pierwszy na, poPotndniowe 
przedstawienie, po cenach zniżo­
nych sztukę „Dziecko Miłości".

Wieczorem ukaże s5ę ostatnia no­
wość repertuaru muzycznego, ope­
retka „Marietta". Ceny biletów zni­
żone.

— Marceli Sowilskl znakomity te­
nor nasze; 9ceny, wystąpi w  przy­
szłymi tygodniu w  operach: „Dziew­
czyn? ,z Zachodu", „Madame But- 
terfl™" i ,,Tannhauser“. Gei.y bile­
tów zniżone-

— Program Kasyna 1 Koła lit.-art. 
na bieżący tydzień. W torek 24 bm 
O godz. 20: Wieczór dyskusyjny. 
Prelegent inz. Stanisław SzczePa- 
nowski będzie mlówil na temat „Za­
gadnienie iiapiawy Rzeczypospoli­
te?". Wstęp wolny dla członków i 
wprowadzonych gości. — O w a r-  
tes 26 bm. godz. 20: Wykład Jana 
Parundowsklego Pt- „Sentymental­
na Odyssea". ((Moja pod: óż do 
Greon), Zniżki 50% dla najbliższej 
rodziny członków (żona a dzieci) 
oraz młodzieży szkolnej za legity-J 
maqją — tylko w  przedsprzedaży.

— Z Polskiego Towarzystwa Po- 
■łtechniczneKO. W  poniedziałek 23 
t  m. wygłosi dr. Lnż. Kazimierz 
Ihnatowicz oaczyit o położeniu go- 
sp(,darozom Polski i środkach na­
prawy. Początek zebrania o godz- 
18.30. Goście ubić widlzi ani

! M ó w i ą ,  ż e . . .
dzień dzisiejszy tj. 22  

listopada, będzie zawsze dla Lwowa pod­
niosłem świętem radości, jako rocznica 
oswobodzenia ukochanego miasta.

iego roku święto to jest iembariziej pod­
niosłe, gdyż w miejscu duwnego cmenta­
rzyka na Politechnice odsłonimy pomnik 
ku czci naszych Orląt. Cały Lwów tam 
dziś pospieszy, by u stóp tego drogiego 
sercu pcmnika złożyć hołd tym, których 
śmierć bohcterska stuła się posiewem no- 
w ?go życia naszego gruda kresowego. 
Otoczymy ten pom nik najstaranniejszą 
opieką, nie hęaziemy szczędzili grosza na 
upiększenie go zielenią, prowadzić tam 
będziemy nasze dzieci' i oaczytywać im 
nazwiska nojowników wolności, pokazy­
wać go będziemy z  dumą przejezdnym. 
Pomnik Orląt u wjazdu do Lwowa i  cmen­
tarz Obrońców Lwowa na krańcach, mia­
sta to dwie strażnice, dwa symbole naszej 
niezłomnej woli i trwania na lej piaslowej 
ziemi polskiej rrr.

—  Z powodu skonu Stefana Ż e ­
romskiego wywieszono na gmachu 
lwowskiego teatru Wielkiego ża­
łobną flagę. W Krakowie wywie­
szono czarną flagę na ratuszu, a 
związki literackie i kulturalne za 
powiedziały obchody żałobne.

— Dziś zbiórka na rzecz Tow. 
,,Straży Mogił Bohaterów Polskich" 
we Lwowie.

— Posiedzenie Tow. Miłośników 
Historii Medycyny odbędzie się we 
wtorek dnia 24 bm. o godzinie 18 w 
Poliklinice ul. 3 mdiego. Program: 
ar. W  Janusz: Poglądy dr. Stan. 
Morowsldego, ucznia szkoły wileń­
skiej w  sprawie posłannictwa za­
wodu lekarskiego. — Dr. Józef 
Fritzi: Pokazy starych druków, źró­
deł do dzfefićw medycyny w  Polsce. 
Goście mile widziani.

— Tymczasowy Wydział Samo­
rządowy ogłosił konkurs na sty­
pendia z terminem do wnoszenia po 
dań do 21 grudnia br. Warunki o- 
trzymania stypendiów zi poszcze­
gólnych fundacyj podano w  ogło­
szeniach konkursu, udzielonych re­
ktorom szkół wyższych i dyrek­
cjom męskfch szkół średrtićlr oraz na 
tablićy ogłoszeń Tymcz. Wydziału 
Samorządowego we Lwowie.

— Pomoc bezrobotnym. W  ostat­
nich dniach interweniował osobi­
ście w W arszawie przewodniczący 
Zarządu Funduszy Bezrobocia we 
Lwowie dr. Durkacz o zwiększenie 
k waty na pomoc dla bezrobotnej in­
teligencji Na skutek tegc minister­
stwo pracy przekazało dalszych
12.000 zł. W ypłaty już wznowiono. 
Również przedłużenie zasiłków dla 
robotników z 13 d!o 17 tygodrr zo­
stało pomy ślnie załatwione.

— Z m. muzeum przemysłowego. 
Chcąc w  świątecznym okresie za­
kupów zwrócić uwagę publiczności 
na w yroby krajowe z  wszystkich 
działów przemysłu artystycznego 
(także zabawkaistwa) dyrekcja 
muzeum przemysłu artystycznego 
w  porozumieniu z patronatem ręko­
dzieł i przemysłu urządza w  gma­
chu Muzeum, „W ystawę Gwiazdko­
w ą” i zaprasza wytwórców miejsco­
wych i zamiejscowych do wzięcia 
udziału. Otwarcie wystawy 1 gru­
dnia. Zgłoszenia w  zarządzie Muze­
um (Hetmańska 20) dio 25 bm. od 
godz. 10—1 i 5—7.

— Z Polskiego Tow. Biologiczne­
go. Dziewiąte zebranie naukowe 
lwowskiego oddziała Polskiego To­
w arzystw a Biologicznego odbędizie 
salę w poniedziałek 23 b. m o godz. 
18 w sali Instytutu zoologicznego 
Uniwersytetu (ul. śiw. Mijcolaja 4)- 
Na porządku dziennym referaty z 
prac naukow ycb pp i prof. dira 
Frankego, dra Hornunga, dra W y­
sockiego i Drzewieckiego.

Z targu.
Lwów, 22 listopada. 

Ceny nabiału: 1 1 mleka nie- 
zbieranego 40—45 gr., 1 kg. ma­
sła 5 —6 zł., 1 kg. sera 1—1'20. 

Jaja po 15 i 17 gr sztuka. 
Ja rzyn y :1 kg ziemniaków 8 —10 

gr., buraków 15—20 gr. marchwi 
25- -3 0  gr., ceouli 30—35 gr. 1 1 
fasoli 40 gr., kapusta po 5—20 g-, 

Owooa: 1 kg jabłek 20—70 gr, 
gruszek 60 g£ do 1 zł., cytryny 
po 10— 15 gr. sztuka.

Roztrzygnięcle konkursu T .  S L.
Konkurs, rozpisany przez Tow. 
Szkoły Ludowej na t-zy prace z 
zakresu wychowania obywatelskie­
go, został rozstrzygnięty w nastę­
pujący sposób: za „Katechizm ma­
łego obywatela" przyznano pierwszą 
nagiodę p. Konstantemu Chmiele- 
wkiemu z Bydgoszczy, za „Kate­
chizm obywatelski" I nagrodę drowi 
Marjanowi jenellemu ze Lwowa, 
II p. Stan. Polaczkowi z Krzeszo­
wic. za „Wykład konstytucji pol­
skiej z 17 marca 1921 r.“ I nagro­
dę p. Konstantemu Bzowskiemu z 
Łodzi, II p. Michalinie Mossoczo- 
czowej z Krakowa.

— Nabożeństwo żałobne za duszę 
ś. p. Jana Kazimierza Michalewskie- 
go, dyrektora bitna Woj. Komitet-ń 
LOPP. odbędzie się dnia 23 bm. (po­
niedziałek) o godz. 8.30 w kościele 
OO. Jezuitów — na które zaprasza 
Woiewótuzki Komitet Liigi Obrany 
Powietrznej Państwa we Lwowie.

— Wykłady uniwersyteckie i po­
litechniczne o „Lidze Narodów" od­
bywać się będą w sali Kopernika, 
ul. Marszałkowska 1 ,1 p., oodżiennie 
o godiz 19, z wyjątkiem wykładu 
inauguracyjnego (w niedzieli 32 
om ), który rozpocznie się o godz. 5 
popoł. w  tej marnej sali.

— Włamanie ao hurtowni tytoniu
Nr. 9. Jacyś włamywacze no y  ybi- 
eiu dziury w  murze magazynu iiur 
towni tytoniu Nr. 9. Związuu Inwa­
lidów (pl. Strzelecki 1. 16) wtargnęli 
do wnętrza i skradli większa ilość 
tytoniu wartości 1154 zł. Część tego 
tytioiiu znaleziono następnie na 
strychu tej samej realności przy 
placu Strzeleckim 16. Za złodzie­
jami flu& L uziymi poszukiwania.

Z SALI SADOWEJ.
ZBRODNICZY POP. 

WYROK.
Lwów. 22 listopada.

W drugim dniu rozprawy, po u- 
kończonem postępowaniu clowooo- 
wem nastąpiły przemówienia pro­
kuratora i obrońców, które t wały 
do późnego wieczora.

Następnie na podstawie werdyktu 
aędziiów przysięgłych zaoadł wyrok 
skazujący ks. Jozeia Zacerkownego 
na 2 lata ciężkiego w’ęzienia.

Oskarżony wyroku nie przyjął. — 
Prokuratom zgłosił zażalenie niieważ 
ności z powodu zbyt nisLiegu wy- 
miam kary.

Dziwnie dokładne informację ma­
ją niektóre pisma lwowskie- I tak 
pewne pismo poianue doniosło, że 
z a ,żuty przeciw ks. Zace^kownemu 
były „niewystarczające”, wobec te ­
go sądi przysnealych werdyktem 
swym zaprzeczył winy.

W  ślad za temi informacjami po­
szło inne pismo popołudniowe, któ­
re wręcz podało wy mik rozprawy 
w  ten sposób że przysięgi, w ięk­
szością głosów postawione im py ­
kania zaprzeczyli (?) i na te j pod 
stawie trybunał uwolnił ks. Zacer­
kownego od winy i kary (V!)

 o®-----

Go się siaic w mieście ?
— Włamanie de szkoły ta . Żół­

kiewskiego. Bronisław Rak tercjau 
szkoły im. Żółkiewskiego przy ul- 
Sadownickie; 1- 70, aoriósł wczora: 
policji, że nieznani sprawcy włama­
li si)ę do tej szkoły i rozbili w szy­
stkie szafy. Rak nie zuoiai na ra­
zie stwierdzić co zostało skradzio­
ne.

— Kradzież kieszonkowa przy q- 
kienku Banku Polskiego. Romanowi 
Żurawskiemu, zam. w W aręźu pow - 
Brzozów, w |. dóbr Zeszczków, przy 
Płaceniu należytości za weksel w 
Banku °olskim skradziono z kie­
szeni futra 1710 zł.

Polu™ przemysł.
Pod hasłem naprawy naszego 

b‘!ansu handlowego pod hasłem 
popierania przemysłu krajowego 
i polskich rąk pracy zwracajmy u- 
wagę nietylko na rozwój krajowe­
go przemysłu, ale także czynem, 
dajmy wyraz potrzebie chwili. Moż­
na przytoczyć tys;ące dowodów  
w każdej dziedzinie naszej codzien- 
ntj gospodarki domowej. Obliczono, 
że miljon dolarów wywieziono w 
ubiegłym roku z Polski za granicę, 
aby sprowadzić do kraju wyko­
nane w obcych krajach kalosze 
i śn.egowce. Miijon dolarów tc 
olbrzymia suma. Tymczasem polsk? 
przemysłowiec i polski robotnik 
pracują aby swą pracą dostarczyć 
społeczeństwu krajowych produk­
tów.

Zbliża się koniec mokrej błot­
nistej jesieni polskiej, nadchodzi 
zima, roztopy śnieżne i ostre mro­
zy. W naszym klimacie młodzi g i  
st« rzy zaopatrują się w kalosze i 
śniegowce, aby chronić metylko 
swe obuwie przed błotem i --ni­
szczeniem, ale siebie samego bro­
nić przed katarem . przeziębieniem 
W Grudziądzu sławna już na całą 
D ;skę abryka pod iirmą „PE- 
PEGE" Polski Przemysł Gumowy 
Tow. Akc. pracuje ud wczesnej 
wiosny. Po dłuższem szkoleniu ro­
botników przez fachowców zagia- 
nicznych, doprowadziła dzienni wy­
twórczość do cyfry 4000 par ka­
loszy i śniegowców, przeznaczając 
swą produkcję nietylko dla zapo­
trzebowania kraju, aie też dla za­
granicy. Importerzy państw bał­
kańskich poczynili już olbrzymie 
zamówienia. Pozatem firma otrzy­
mała już od hurtowni i sklepów 
liczne zlecenia, a opmja szerokich 
sfer stwierdza stanowczo, że kalo­
sze i śniegowce tej fabryki nie- 
ustępują w niczem fabrykatom za­
granicznym często przesadnie re­
klamowanym. Ogłoszenia pism sto­
łecznych i orowincjonalnych wska­
zują, w których sklepach możni 
nabyć kalosze i śniegowce wszel­
kich wymiarów dla dzieci, mło­
dzieży i starszych, polskiej fabryki 
„FEPEGE". W okresie walki o 
czynny bilans handlowy powin­
niśmy własne wyroby usilnie po­
pierać.

H u m o r.
OJCOWIE NARODU.

Poseł do Sejmu: Bgdzieta wfidzie' 
li nowe wybory jak własne ueh- 
bez 'ostra. Niby ja głuo' rzucać n1 
z tego ni z owego (tysiąc pięćset z ło ' 
tyioh darmo na miesiąc.

d e f r a u d a c je .
— Czy pan radca zauważył, że 11 

nas defrauaacie dotyczą tylko ka* 
in«tytucw rządowych?

— To całkiem proste.
— Czemu?
— Bo w prywj tnycn kasach nie1*1*

nfir* rln
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Kurjer ekonomiczny.
* Polsko - rosyjska konferencja 

kolejowa odi oczona została do sty­
cznia 1926 r.

4 Zaosttozeoie prze^leit^al giełd** 
wc(go w Berlinie. Na giełdzie pie­
niężnej w  Berlinie panowała one- 
gdaj sytuacja ptrzesi!eniowa z po- 
wod1"' doniesień o nowych trudno­
ściach płatniczych kilku banków 
oerlińskich. Kursa papierów zna­
cznie pospadały.

PRZESILENIE W PRZFMYŚLE 
BIELSKIM.

Według informacji gen. sekreta­
riatu związku przemysłowców o- 
kręgu Bielsko-Biała, sytuacja w  
przemyśle włókienniczy m w Biiel- 
"ktt jest kryfyczMr. Parę tylko za­
kładów .pracuje przez cały tydzień, 
część zakładów zupełnie nieczynna 
a reszita pracuje tylko 3 do 4 razy 
tygodniowo. W ostatnich dniach 
Zr edukowano znaczną część robo- 
'nikiiw. We wszystkich zakładach 
nrziemy^łowych wymówiono pracę 

■ z a.riem 1 stycznia 1926 urzędnikom. 
W  normalnych stosu nkach przemysł 
wWdeniiiczy w Bielsku eksporto­
w ał 75 pirc. swoich wyrobów, obe­
cnie zaledwie 10 prc. Ptrzemysł 
bielski sprowadza surowiec z za­
granicy na kredyt a należność?1 .re­
gulowane są za Pośrednictwem 
"banków naszych co pewliun czas 
określony, Siku>kiem nicprzekazy- 
Waiiifia przez hczne banki należno­
ści zagranicznych za surowiec — 
lak zaznaczała „Codz. Wiad. ekon.11 
-zagranica traCB do nas zaufanie i 
przemysłowiec stoi przed grozą 
braku surowca, co równa się zam­
knięciu warsztatów pracy Wysokie 
koszta fabrykacji1 i ciężkie warunki 
produkcji sprawiają, że pizemysł 
.aoTski sp ityka siłę Za granacą z sil­
ną konkur. noią

4 Z pttoj ezki ametykwfldeg za­
ciągniętej w  r. 1925 wydano 23 mi­
liony ził ma buaowe kolei, 70 rruljo­
nów zł. na pozycżk ii lokaty z 
pansiw. funt uszu gospłod. a 23 mi- 
ljoi.ów na zakup obligacji listów za- 
stawmyph.

OBROTY PRVWATNF 
Wcżona' tendencja zwyżkowa. 

Obrót słaby i tylko w dolarach.
Dolar amer. 680 — 6.81, doiar 

kanad. 645 — 6-55.
HANDEL POLSKO-SOWIECKI, 
(p.) Z ogłoszonej w  pismach 

moskiewskich oficjalnej sfatystjrki o 
handlu po!sko-souiecldm w e wrze­
śniu b r. wywieziono z Rtosf do 
Polski 518 wagonów rudy, 22 wago­
ny ryby, 15 wagonów antracytu, 5 
wagonów kawonóiw, ,4 wagony 
szczeciny i 27 wagonów różnego to*- 
waru. Z Polski do Rosji przewiezio­
no w tymże czasie 76 wagonów je- 
awabin, 61 wagonów naazyń emalio­
wanych, 22 wagony manufaktury, 
16 wagonów' narzędzfi rolnic z, y cb, 9 
wagonów cynku i 28 wagonów róż­
nych towarów.

-nm-
W iedomiści Staty*tyczne Ne 

kładem Głównego Urzędu Statysty­
cznego. Ukazał się Nr. 2i Wiado­
mości Statystycznych. T rtść: Ko­
szty utrzymania w /g Komisji war­
szawskiej Koszty utrzymania w 
Warszawie. Ceny hurtowe. Prze­
gląd Międzynarodowy. Ceny miej­
scow e ziemioołodów. paszy i in­
wentarza żywego. Wydatki i do­
chody Państwa Obieg pieniężny. 
■Bank Polski. Kursy dewiz w War­
szawie. Wkłady w komunalnych ka­
sach oszczę dności. Prywatny ruch 
budowlany i i. Wykresy graficzne.

Kurjer ftadjowy
PROGRAM RADJOKONCE!TróW 

na dziś.

Berlin (505). Ciodz. 20.30 Wniebo­
wzięcie Hanki, poemat w 2 czę­
ściach Haupttman.na 

Franki „rt (470). Godz. 20.30. Kon­
cert poważny.

Królewiec (563). Godz. 19.30. Kon­
cert utworów Bacha i Brahmsa.

Lipsk (452). GoJz. 20.15. Koncert 
orkiestry kameralnej.

Wiedeń (530). Godz,. 20.00. Mada­
me Rutterfly, opera Pucciniego.

Rzvm (425). Godz. 20.40. W yjątki 
z opery Fedora, Giordattriego.

Zurich (515). Godz 20.15. Koncert 
kapeli Gilberta.

Paryż (458). Godz,. 22.00 Koncert. 
Moskwa (1450), Codz. 19.00 Kon­

cert wokalno-instrumentalny pod 
batuta S. Bogusławskiego. — Godz. 
21.10. Koncert orkiestry dętej- 

Mjndyn (364). Godz. 19-00. Kon­
cert utworów lekkich. — Godz. 21. 
Nabożeństwo z kazaniem Rev An 
derssona. — Godz. 22.15. Wieczór 
Henn' Purcella.

Wszelkie części składowe do ra­
dioaparatów, budowa odbiorników 
najlepszej jakości, kondenzatory Du- 
bilSer, Tęlęfunken. lampki katodowe 
Valvo, Philips, do nabycia w  firmie 
Kinofot, Lwów, 3-gc Maja lla .

KURJER SP3RT0WY.
LOCARNO W SPORCIE.

Już raz pisaliśmy o tern — kiedy 
chodziłu o skutki konferencji w  Lo- 
canno w  sptorcie. Obecnie powta­
rzamy ten zwrot, wtóry niewątpli­
wie przejdzie do dziejów sportu, 
jak i- polityki za prasę angielską, 
która w  identyczny nagłówek zao­
patrzyła sprawozdanie z meczu 
rugby między S. C. t  rąnkfurt 1880 
— a Oxford Ureyhounds Mecz ten 
skończył się zasłużoną i- dosadną 
porażka Niemców w stosunku 32:3. 
Ob^e drużyny grały ostro, ale fair. 
Publiczność angielska (mecz był w 
Oxfordzlie) była nadzwyczaj <„hiex- 
tywna i uspowbiona przyjaźnie 
Pisma niemieckie piszą, że gra ni©- 
nujeqldclh sj ortowców' wyw arła 
nader korzystne wrażenie — a za­
chowanie się jeszcze korzystniej­
sze Zachowani i się sportowego i 
karności' Niemcom rtię można było 
nigdy odmówić. W  ślad za pferw- 
szg ".wprawą mają pójść dalsze 

SKOCZNIA NARCIaRSKA 
W AGRYKOl I.

Guągły rozwój narciarstw a w  Pot- 
lice, doprowadził do izeczy z jed­
nej stiony bardzo ładnych, ale z 
drugiej nie pozbawionych pewrel 
groiteskowośoi. Otóż niedawno mo 
gliśmy podzielić się z ogółem wia­
domością, że skocznia narciarska na 
Krokwiach w Zakopanem nie może 
z braku funduszów być zupełnie wy  
kończona f że dużo tnergiji inicjato­
rów" rozbija się o  brak pieniędzy.

Teraz dowiadujemy się, że nar- 
darzle w  Warszawie nie będą mu­
sieli wyjeżdżać do Zakopanego, bo 
mają „europejską" skocznię. Mitóo 
zastrzeżeń co do owej „europejsko- 
ś c l“ , jato'© się nasuwają każdemu 
znawcy terenów .i°rcia skier, w  sto- 
licy w  ogólności, a w  A gryko li 
(gdzie zbudowano skocznię) szcze­
gólnie — cieszymy się z przedsię­
biorczości, stołecznej1. Albowiem sto. 
lica posiada widocznie wspaniale 
teruny narciansKie, skoro opi ocz 
skoczbi znalazło się dosyć miejsca 
na 10 torów (!) saneczkowych.

Teraz nie można się już n;r wet 
dziwić, że w  zeszłym roku Małe poi 
sKa Wschodnia nie mogła siię docze­
kać szweckiego trenera. Zapewne 
on zwiedzał tereny narciarskie sto 
licy, a nie bawił się z jedną z naj­
lepszych naszyci pływaczek... Ro­
bi! to z calem poświlęceniem się, tak, 
że me możemy się dziwić nawet 
wysokiemu wynagrodzeniu, jakie a- 
matorskS (!) tre,ner dostawał od

PZN-n. I dzięki temu, hasć „akopiań- 
cy ule powinni się martwić — nie 
będzie skoczne na Krokwiach — to 
"^skaczemy sobie na euiropeisldel 
ikoczmd w  Agj koh!

W I E J S K I  T E A T R  W I E L K I
Początek przedstawień e godz. 7*30.

Niedziela, 22 llstopaOa 1925

Hetman Stanisław M m li
Dramat w 3 aktach Kazim. Bronczyka.

OSOBY:
St. Żółkiewek , kanclerz i 

hetman w.elki koronny J. Sosnowski 
Regina Żółkiewska, het­

manowa Zona —
Janusz Żółkiewski, het 

mański syn —
Król Zygmunt 111. Waza 
Ksiądz Podkanclerzy —
Marszałek Sejmu —

— L. Barwińska
Koczyrkiewica 
B. Brzeski 
K. Okornickl 
St. Luchman 
Kwiatkowski 
G. Rasiński 
Michułowicz 
Zabielski

— Stępowski

Bielecki

Kalinowski

Przystawskl
Milski
Doorski
Czaki
Rrlski
Wierzbicki
Fertner
Hebensreit
Czaszka

— Neumann

Korytko, poseł 
Madejo wsKi, poseł 
Wojewoda Potocki 
Fredro, senator 
Zegotr, miody przyjactei 

hetmański 
Mikołaj Struś, starosta 

halicki —
Aleksander Kalinowski, 

starosta kamieniecki -  
Rogowski, namiestnik 

chorągwi lisowskiej 
Książę Korecki 
Koniecpolski, hetman poi.
Sochacki, stary sługa het.
Szlachcic, passonat —
Senator If. —
Poseł —
Pachoł —

ołnierz I. —
nłnierz II 

Goniec
Ep.iog — Rzęcki Senatorowie, posłowie^ 
aiuitrzv, rotmistrzowie, żołnierze. Deko­
racje: Zygmunta Balka. Urządzenie scenr 

inspektora teatrów Ignacego Stahla.
Reżyser: Józef Sosnowski.

TE A T R  K0W 0ŚLI.
C e n y  i n t i o i i e .

Początek e gcdz. 7*30.
Niedziela, dnia 22 listopada 1925.

M a r  j  ę t t a
Ope ik w  3-ch aktach R. BoJansky'eg<» 
.. Hardt-W rdena Muzyką Waltera Komo. 
Tłómacz Wincentego Rapackiego isynal, 

OSOBY:
Rene di Torelli Kuligowski
Marietta, księżna Lavarny Rylska
Margrabia Paolo Arancini Szosland
Antonio del Fosco, ochmistrz 

dworu księżnej Lavarny Szmid
Nicolo Tromboni, uliczny 

muzyKant Tatrzański
Marietta, pomarańczarka Korabianka
Capistrani, dyr- kasyna Kopczyński
Zambisi Kowalski
Fredo, kelner Hebenstreit
Detektyw Szymański
Kamerdyner 1. Bykowski
Kamerdyner II. Fried
Rzecz dzieje się w Rzymie, współcześnie.

Reżyser: Michał Tatrzański.

C k o s p o u y n i o !
Szanuj ciężko zapracowany grosz swego 
m ęża! Nie msrez bielizny — używaj tylko 

najlepszego mydła de prania marki
H o u s f f  wyrobu Lwowskiej

Fabryki chemicznej , fT 1611 * .

Renomowanie

K u rs a  K ro ju  i S z y c ia
wytwornej krawieczyzny damskiej i bieliźniarstwa.

KeHeny P ie tra u z e w s k ie j
ul Pańska 14 „Ecole Reformo"

Wpisy i informacje codziennie od godz. 10-1-szej 
1 od 4-7 popoł 138

521

Wsrelkie nowości w materjach wełnianych, 
jedwabjac.i oraz kompletne w yprawy ślubne

poltca 678
T . FUHRMAN SLarbkowska 23. I. p.

Marja Ludwika R Z E P E C K I  1
Lwów, Halicka 20, III. p. 

artystyczna wytwórnia kwiatów poleca się 
na KARNAWAŁ. 729

Zapisujcie się

do Ligi Obrony Powietrznej 
Państwa.
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B A N K
Oddział Lwowski

ulica Jagiellońska 1, (róg Legjonów) 
Kapitał zakład, i rezerwy przeszło 

22,000.000 zł.
przeprowadza wszelkiego rodzaju transakcje bankowe 

w  kraju i zagranicę.

ZAKŁAD GŁÓWNY W P O Z N A N I U .
ODDZIAŁY we wszystkich większych mia­

stach kraju oraz w NOWYM 
JORKU i PARYŻU.

D ział d e w iz o w y
posiada połączenie ze wszyst­
kimi rynkami świata handlo­

wego.
PRZYJMUJE przekazy do Rosji

Sowieckiej.
D zia ł w e k s lo w y

dyskontuje weksle kupieckie
w złotych, g u l d e n a c h  gdań­
skich i walutach zagranicz­

nych.

D z ia ł in k a s o w y
przyjmuje weksle i dokumentu 
do inkasa na wszystkie miej­
scowości zagranicy oraz kra­
ju, rozporządając z rozległą 
siecią s p ó ł d z i e l n i  kre­

dytowych.

P z  i a I  ra c h u n k ó w  b ie ż ą c y c h
przyjmuje wkłady a visła i za 
wypowiedzeniem tak w złotych 
jak i w walutach zagranicznych, 
oprocentowane na korzystnych 
warunkach zależnie od termi­

nu wypowiedzenia.

D z ia ł s p ó łd z ie lc z y
jest centralą finansową Spół­
dzielni zrzeszonych w Związku 
we Lwowie i Związku Stowa­
rzyszeń Zarobkowych i Go­
spodarczych we Lwowie i Zwią­
zku Rewizyjnym Spółdzielni 
Kółek Rolniczych w Krakowie, 
związanych w Unji Związków 

Spółdzielczych Polskich.735

73r

Wielki wybór zagrań, modeli

wszelkie gatunki

f-a I. WiMTEF, Lwów
FUTER oraz konfekcję f u t r z a n g  

w  największym wyborze 
po niskich c e n a c h  poleca 

T r y b u n a ls k a  4 . 
i K o ś c ie ln a  1. 360

Różne
DOMIESZKANIA maluje gu- 
* stownie podług najno­
wszych wzorów zagranicz­
nych t miejscowych a'a P.T. 
Urzędników i Oficerów na 
3 miesięczne raty, najtaniej 
Firma i. M. Leichter znany 
Klatten, malarz pokojow, 
i dekoracyjny, Lwów Sife 
niawsl.a 12 a, I. p. CIO

V  GUBiONą  książeczkę woj- 
skową kateg A, wysta­

wioną na nazwisko Krusz b- 
nicki Józef, ur. w r. 1897, 
Kiuwińce, pow. Husiatyr., 
unieważnia się 718

9 0 0  z* m'estę.czu’e zarobi 
y  vr miejscu zamie­
szkania kilkunastu ludzi za­
patrywań religijnych rozpo 
wszechniając nasze pisma 
Informacji udzielamy otrzy­
mawszy zgłoszenie ze zna­
czkiem la odpowiedź pole­
coną, Kasprzak następca 
Lc oka, Wieleń n^d Notecią, 
Wielkopolska. 719

1 O GIER za 5 zł. Niebo 
1 "  Piekło 0'40, Szach Pol­

ski 0-80 Czarny PiottuśO’75, 
Wróżka 9-40, Flirt 125, Po­
dróż po Polsce 0 40, Zbio 
rek zabaw 0-50, Karty czaio- 
d2 iejskie 0-40, Skoczek 0 75, 
Król zabawy 0 50, Prawdziwe 
■cari" wróżbiarskie 1*25, Wy­
ścigi 0'40. Pojedynczo lub 
wszystko razem 12 za 5 zło­
tych i dodatek: „Męczen- 
nioa“j2 C0) wysyła: W ł Wilak, 
Księgarnia, Poznań, Podgórna 
10-29. 722

Nauka i wychowanie.

MŁODZIENIEC lat 27 zdol 
ny, utalentowany uczeń 

śpiewu posiadający piękny 
!głos tenorowy, a nie mający 
środków do dalszej nauk 
'pragnąłby zrealizować swój 
talent i prosi o pomoc w tym 
kierunku. Pozostaje mu 
jjeszcze 2 lata nauki u bar­
ci zo poważnej siły profesor­
skiej. Naukę ma zapewnioną 
Łaskawe zgłoszenia do adr . 

Kurjera Lw * pod Wacław 
”08

D  T  Wojskowi, Urzędni- 
r  • * • cy, llauczyciele-(ki),
którym cenzus n?uk. potrze­
bny du stabilizacji lub awan­
su, wpiszcie się zaraz na ko- 
rcspon. kursy gimr azjalr.e 
ki. 4. 6. 8, według progr. 
Mimst. Matura gimn. i semin. 
naucz. NauKa z wykładów bru­
kowanych pod kierowr Do­
centów Uniwers. i Prof Sz. 
Śred. bez osobnego nauczy ­
ciela. Żądajcie bezpłatnycł 
prospektów. Na odpowiedź’ 
znaczki. Instytut n.vlaturau 
Kraków. Karmelicka 35, parter.

645

CZKOŁA tańców Nowicki 
i Syn, Pańska 16, roz- 

poczyń: kursa dla początku­
jących i nowoczesne, wpisy 
od godz. 4-tej. 630

I IDZIELAM lekcji z zakresu 
szkół średnich (niższe 

gimnazjum). Zgłoszenia do 
admin „Kuriera Lw.“ pou 
„M. T “ 62:

Posady I prace.
pANNA młoda, władająca 
r  biegle jeżykiem niemie­
ckim, lubiąca dzieci poszu­
kuje zajęcia popołudniowe­
go. Zgłoszenia pisemne pod 
„Jotbe" do adm. „Kurjera 
Lwowskiego". PJS

CTaRSZY, j  oważny, eme- 
rytowany kierownik szko­

ły, obeznany też należycie 
z gospodarstwem rolnem, 
igrodnictwem i pasieczni- 
ctwem, przyjmie chętnie po­
sadę z zakresu tych sego 
wiadomości. Adres: Siedlce, 
skrytka pocztowa nr. 55.

727

T A P I C E R
i dekorator

I M y s l  Mlml\
Ormiańska 15/

przyjmuje wszelką robotę 
jz zak.es tapicerstwa wcho­
dzącą po cenach konkuren­

cyjnych. 611

J a k  p o s tę p o w ą ć  v
Nadeślij c h a ra k te r pism a owój, liii 
zain teresow anej osoby, zakom unikuj: 
im ię, rok , m iesiąc urodzenia. O trzy­
m asz szczegółową analizę charak teru , 
określenie  zalet, w ad, zdolności, prze­
znaczenie. A nalizę w ysyłam  po o trzy­
m aniu  3 złotych. O sobiście przyjm uję 
od 12—7. P rotokoły , odezw y, podzię­
kow ania na  (w ybitniejszych osób sto ­
licy. W arszaw a. P sycho - Grafolog. 
SZYl LER-SZKOLNIK, P iękna *6-9.

477

Warstaty
mechaniczne ;

Stankiewicza, Lw ów  Franci­
szkańska 11 przyjmuję wszel­
kie i monta samochodów oso

bowych i ciężarowych.
Spec.alność remonta silni­
ków. Ro boty tokarskie — 
koła zębate. Spajanie auto 
jenem. Wykonuję solidnie 
i po najniższych cenach

Kupno I sprzedaż.
M A  SPŁA~ , Wszelkie Ma- 

szyny i Motory poleca 
PILOT* Lwów ul. Batorego 

4. Prospekty darmo i opłatnie 
579

MOTORY <x>pne Semi-Die- 
1V1 sei od 6 do 120 HP
i maszyny młyńskie, kamie­
nie, tokarnie, pompy, pasy, 
transmisje poleca „PILOT- 
Lwów ul. Batorego 4. 599

F0NCZ0CHY
Patentowe damskie silne . . . .  1.50 
Cienkie ala Flor równa tkanka . . 1.90 
Półjedwabne szwem podw. stopa . 2.50 
Jedwabne Flor „ „ „ 3.20
Cz"sto wełn.ane „ „ . 4.80
Skarpetki męskie od . . . . .  . 0.80
Rękawiczki zimowe o d ......................... 1.60
Reformy grubsze zimowe . . . 3.50 

oraz wszelkie trykotaże zimowe po bajecznie 
niskich cenach poleca chlubnie znana 58 4

pończoch PFAU Rynek 19.

P h

nauUovi-e „WIEJDZA4*
pod oscbistem kierown. prof. Bugusława Butrymów.cz 

Kraków, Studencka 14. 
przyjmują wpisy na rok szkolny 1925|26. 

K u s r s a .  obejmują:
I) Kursa maturyczne: gimnazjum klasyczne, humanio.ycznt ► 

neohumanistyczne i matematyczno-przyrodnicze 1-roczne 
I 2-letnie.

Z) Kurs niższej szkoły średnie] w zakresie 4-ch klas.
3) Kurs serwinarjum nauczycielskiego 1-roczny i 2-letni. 
ł) Kurs szkoły handlowej jednoroczny 1 półroczny.
S) Analogiczne Kursa pisemne wszystkich typów, zapomo- 

cą świeżo nrzez fachowych profesorów opra :ot ranyc» 
skryptów, wskazówek i programów nauk? połączone 
zostały z Kursami zbioiowemi w Krakowie i prowa­
dzone są przez uczących na powyższych Kursach pro 
fesorów szk 31 średnich równolegle z normalnym to­
kiem nauki tychże Kursów .

Na kursach „W IEDZA“ udzielają nauki tj lko n a r 
wybitniejsze siły fachowe gimnazjów krakowskich od 5 do 
>-ciu godzin dziennie.

Spis grona profesorów do przejrzenia w  sekratarja-l*- 
Wszelkie potrzebne podręczniki do dyspozycji ucz' 

rtiówiemc). Dla wojskowych i inwalidów 25 procentop**' 
stu. Wszelkich informacji udziela się bezpłatnie.

Za wiersz milimetrowy: Zwyczrjny za tekstem 12 gr, Naderłane i nekrologja 30 gr. Na pierwszej kolumnie 50 gr. F-zed krwinka 
i w rubryce „Repertuar" 40 gr. Po kronice, komunikaty 36 gr. Dział ekonomiczny 40 gr Drobne ogłoszenia za każdy wyraz 6 gr. Kupno 

1 sprzedaż 8 gr. MatrymDnialre 12 gr. Poszukujący pracy 2 gr. Na kolumnie tekstowej paski i inseraty pi 36 gr. Ogłoszenie zagraniczne o 50% drożę
£flny ogłoszeń:

Nakładem Nowej Spółki Wydawniczej. Odpowiedzialny redaktor: Tadeucz Stroiński.
Z drukarni Polskiej we Lwowie, Chorążczyzna 17, Tel. 29-19. pod zarz. Z Kiełbusiewicza.


